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Pow ażniejsze zm iany w  rządzie

Rekonstrukcja idąca w  lewo
WARSZAWA, 28. 6. (PAT). P. Pre­

zydent Rz. P. m ianow ał dziś ministrem 
spraw w ewnętrznych p. Mariana Zyii- 
dram-KoścIałkowsklego.

W ARSZAW A, 28. 6. (PAT). P . P re z y ­
dent Rz. P . p rzy jął dym isję min. rolnic­
twa I reform  rolnych dr. B ronisław a 
N akoniecznikow  -  K lukowskiego i mia­
nował ministrem rolnictwa 1 reform rol­
nych p. Juliana Poniatowskiego.

(Jak  wiadom o, p. Poniatow ski, nie­
gdyś członek W yzw olenia, znany  jest 
z  radykalnych  przekonań i uchodzi za 
zw olennika radykalnej reform y rol­
nej. Red.)

W ARSZAW A, 28. 6. (PAT). P o d se ­
k re ta rz e  stanu, wiceministrowie Karol 
Kasiński, W acław  Karwacki, Mikołaj 
Dolanowskl 1 Kazimierz Duch ustąpili ze 
sw ych  stanowisk. P o d sek re ta rz  stanu 
w  Min. Skarbu W inc. Jastrzębsk i p rz e ­

chodzi na stanow isko podsekre tarza  st.i- 
nu w Min. Op. Społ. Na jego miejsce 
m ianow any został w  min. S karbu  ?. 
E dw ard W erner.

Jak się dowiadujem y, dr. Nakonlecz- 
nikow-Klukowski ma objąć jedno z w o ­
jewództw, zaś wicem in. Kasiński po­

w róci na sw e daw ne stanow isko 
P aństw . Banku Rolnym.

w

Min. Spr. Wewn. Marjan Zyndram-Ko 
ściałkowski urodził się w r. 1S92 w ziemi 
Kowieńskiej. Po ukończeniu szkoły śre­
dniej w Petersburgu, 6tudjjwał w Peters-

przeciw
wersalskiemu

■

i
BERLIN. 28. 6. (PAT). W  zw iązku 

z 15 rocznicą podpisania trak ta tu  w e r­
salskiego, ogłoszono w  całych Niem­
czech ueklarację, zawierającą protest 
przec!w  „narzuceniu" narodowi mińniec-

W o k o l i c y  b ł o t n i s t e j
W ARSZAW A, 28. 6. (tel. w ł. G.). | slołdą, k tó ra  stanow i dop ływ  Prypeci, 

,,Isk ra“ donosi, że m iejsce odosobnione, Znajduje się tutaj stacja kolejow a na linji 
o jakiem jest m ow a w  rozporządzeniu 
P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dnia 17 
czerw ca  w  spraw ie osób zagrażających 
bezpieczeństw u i spokojowi publiczne­
mu, utworzone będzie w  miejscowości 
Bereza Kartuska.

Do tej informacji dodać należy, że 
m iejscow ość Bereza Kartuska znajduje 
się w  powiecie prużańskim, położonym  
na terenie w ojewództwa poleskiego. —  
W edle dekretu  obóz ten podlegać będzie 
kompetencji odnośnego w ojew ody, w  tym  
w ypadk i podlegać on będzie w ojew o­
dzie nowogródzkiemu pik. Kostek-Bier-
nackiemu.

B ereza K artuska leży nad rzeką Ja-

M a n i o  Szkocka
otw arta ponow nie

z  d n i e m  I l i p c a
pod  nowym Zarządem

C e n y  n is k i®
20503

B rześć — B aranow ice. M iasteczko li­
czy  obecnie 3.500 m ieszkańców . Istniał 
tu ufundow any w  16 wieku jedyny na 
Litw ie w spaniały  klasztor Kartuzów , 
zam knięty przez ca ra  po pow itaniu  w  r. 
1831, Od klasztoru tego pochodzi nazw a 
m iasteczka. Okolice Berezy Kartuskiej 
Są błotniste i lesiste i przedstaw iają 
k rajobraz ch arak terystyczny  dla P o le­
sia.

kiemu postanowień ubliżających honpro- 
wi narodu niemieckiego. Naród niemiec­
ki zm uszony był do przyjęcia tych po­
stanowień, lecz nigdy ich nie uznawał i 
oł ,l nie uznaje. W ykreślenie granic w  
trak tacie  w ersalskim  i odebranie kolonii 
pozbawiły naród niemiecki warunków  
do życia. D eklaracja w skazuje, że w o­
bec niepowodzenia konferencyj rozbro­
jeniowych, nie wchodzi w  rachubę stan  
uzbrojenia przew idziany trak ta tem  w er­
salskim.

J h k na
•a  WlOEBI

i lata

£  G r o c h o l s k i
' — '  ul. Wałowa 9 p a r

Katastrofalna eksplozja
NOWY JORK, 28. 6. (PAT). W  fa­

bryce m aterja łów  w ybuchow ych w  
mieście Olympia w stanie W aszyngton 
nastąpiła eksplozja, w skutek  której stra­
ciło życie 11 osób, w  tem 1 kobieta i 
dziecko. S zereg osób jest rannych.

burskim instytucie psycha .  neurologicz. 
nym, poczem na wydziale rolniczym uni­
wersytetu w Rydze 1 w Szkole Gospodar­
stwa Wiejskissro w Warszawie. Po wybu­
chu wojny światowej organizuje P. O. W. 
w Kongresówce. P o zajęciu W arszawy w y­
rusza na front w szeregach 5 pułku L eg . 
jonów. Po odzyskaniu niepodległości bie­
rze udział w wyprawie wileńskiej. W r. 
1922 zostaje wybrany do Sejmu z listy  
W yzwolenia, którego to stronnictwa zo­
staje potem wiceprezesem. Po opuszczeniu 
szeregów W yzwolenia, zakłada z prof. 
bartlem  sejmowy Klub Pracy. W  drugim  
sejmie w 1J28 zostaje wiceprezesem BBWR 
i prezesem komisji wojskowej. W  lipcu 
jako major W. P. w stanie nieczynnym  
zostaje awansowany na. podpułkownika. 
1 marca br. mianowany zostaje kom isa­
rzem m. W arszawy.

G e n e r a *  D e b e n a ,  
zw ie d zi Kraków *

KRAKÓW, 28. 6. (PATL Pociągiem  
nocnym  z W arszaw y  p rzyby ł ao K ra­
kow a gen. D eveney w  tow arzyśtw ie 
attache w ojskow ego gen. d‘Arbonneau I 
szeregu oficerów  francuskich. Gości po­
witali na dworcu wojewoda Kwaśniew­
ski, dow ódca O. K. gen. Łuczyński, d-ca 
dyw . gen. M ond w iceprez. m iasta Sko­
czylas i inni. P o  powitaniu gen. D eveney 
odjechał w  tow arzystw ie  oficerów fran ­
cuskich do w yznaczonych  kw ater.

Targ o długi Wielkiej Rrytanji
Co zawiera nota angielska. — Bez komentarzy. — „Trust mózgów*

za niepłaceniem.
LONDYN, 28. 6. (PAT). Odpowiedź 

rządu angielskiego na deklarację S ta­
nów  Zjednoczonych w  spraw ie sp ła ty  
d ługów  doręczona w czoraj w  W aszyng-

Sygn. VI. 1. Pr. 341/31. W yciąg z pro. 
toko ~ wspólnego posiedzenia niejawne­
go. Sąd o k r ę g o w y  W ydział VI. k a - n y  we 
L w o w ie  w  ekładzia S, O, X, Będ&szew- 
eki jako przewodniczący, S. O. Dr. T. 
L a s k o w s k i  i S. O. Dr. J. Lockar jako gło­
suj-cy w  sprawie konfiskaty Nr. 166 ABC 
czasopisma pt. „Kurjsr Powszechny" z
daty Kraków Lwów, dnia 20 czerwca
1934 r. do Sygn. VI. 1. Pr. 341/34 na po­
siedzeniu m ejawnem  w dniu 25 czerwca 
11934 r p o  wysłuchaniu zdania Prokurato­
ra Sądu okręgowego we Lwowie, posta . 
aawia: uznaó za usprawiedliwioną doko­
naną dnia 18 czerwca 1934 r. przez Staro? 
stwo grodzkie we Lwowie konfiskatę cza­
s o p i s m a  pt. „Kurjsr Powszechny" Nr. 166 
ABC z daty K r a k ó w — L w ó w ,  dnia 20 
czerwca 1834 r. z a w i e r a j ą c e g o :  1) w  arty­
k u ł!  pt. „Z kraju od korespondentów  
„Kurjera" r  rubnme „Kronika Złoczow-

ska“ w ustępie Od s}ów „Inż, Obertyń- 
skiego" do słów „robotnika", 2) w  rty- 
kule pt. „Jeszcze o urzędnikach" w  u s y ­
pie od słów „Opinje" do końca artykułu 
znamiona ad 1) wyst. z  art. 159 § 11 K. 
K., ad 2) występku z art. 170 K. K., *a_ 
rządzić zniszcznie całego nakładu i wy­
dać w m yśl § 493 zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pism a drukowego.

Uzasadnienie: Ogłoszenie drukiem wy­
m ienionych wyżej artykułów ma na C9lu :  
ad 2) szerzenie fałszywych wiadomości 0 
sytuacji urzędników państwowych w Pol­
sce, które t j  wiadomości m ogą w y w o ła ć  
niepokój publiczny ad 1) ujawnienie 
szczegółów toczącego się śledztwa przez 
wym ienienie nazwisk aresztowanych dzl . 
łączy narodowych w Złoczowie, przed 
rozprawą główną bez -zezwolenia właści­
wej władzy.

tonie stw ierdza: 1) że rząd angielski w  
nocie z 4 bm. nie ośw iadczył, jakoby 
długi wojenne Anglii były  prawnie zw ią­
zane ze spłatą długów wobec W . Bry­
tanii. 2) O ile chodzi o spłatę długu w  
naturze, to rząd angielski przypom ina, 
iż to  co miało miejsce z reparacjam i nie- 
mieckiemi w ykazało, iż trudności trans­
ferowe nie zostały rozwiązane przez sy ­
stem spłat w  naturze.

Trudności gospodarcze, k tó re  pow sta­
ły  Drzy spłacie gotów kow ej pow sta łyby  
rów nież przy  spłatach w  naturze. O ile 
W . B rytanja nie o trzym ałaby  zan łaty  za 
sw e to w a ry  eksportow ane do S tanów  
Zjednoczonych, to  jej zasoby pieniężne 
przeznaczone na zakup tow arów  am ery ­
kańskich,^ zm niejszyłyby się jeszcze b a r­
dziej. R ząd angielski jakkolwiek nie od­
rzuca rozpatrzenia tych możliwości, to 
jednak obecnie nie widzi żadnej możli­
wej metody, wprowadzającej W życie te 
koncepcje, o raz  m etody, k tóra by łaby  
do przyjęcia dla rządu S tanów  Zjedno­
czonych. Anglia uw aża, że zasadnicza

spraw ą, jaka powinna być załatw iona, 
jest kw estja ustalenia sumy, z uw zględ­
nieniem w szelkich okoliczności, mają- 
cych zw iązek z temi długami.

W ASZYNGTON 28. 6. (PAT). N otr b ry ­
ty jsk a  w  spraw ie długów  wojennych 
została ogłoszona bez żadnych komen- 
tarzy ze strony oficjalnej. Zdaniem ob­
serw atorów , sp raw a długów  wojennych, 
będzie pozostaw ała w  zaw ieszeniu, aż 
do czasu, gdy  W . B ry tan ja  w ystąp i z >  
statecznem i propozycjam i.

NO vVY JORK, 28. 6. (PAT). Levis 
Douglas człon“k „T rustu  m ózgów 11 o- 
św iadczył, że gdyby rządy państw za- 
granicznych spłaciły sw e długi, to pra. 
wdopodobnie w  międzynarodowej sytu­
acji walutowej powstałby jeszcze w ięk­
szy  chaos. Handel m iędzynarodow y ub­
iegłby jeszcze w iększem u sparaliżow a­
niu, zdolność produkcyjna zmniejszyła- 

‘by  się, a ciężar podatków  w  Am eryce 
pow iększyłby  się.
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Jasno i otwarcie!
Żydow ska prasa nie ustaje w  pła­

czach i lam entach nad zagrożonem  ży- 
dostw em  w  Polsce i nie ustaje też w 
obelgach i miotaniach się na w szystkich, 
k tó rzy  usiłują przyczynić się do roz­
w iązania problem u żydow skiego w 
Polsce.

Nie łudźm y się! Nie są to lam enty 
i narzekania ludzi opuszczonych i nie­
szczęśliw ych, k tórzy  już tylko skargą 
i płaczem  mogą przypom nieć światu, że 
ży ją i cierp ią; jest to raczej jeszcze je ; 
den m anew r przyw ódców  politycznych 
narodu żydow skiego, s ta rych  w ygów , 
w yszkolonych w rabinicznej metodzie 
udaw ania i ukryw ania swoich myśli.

Ci to  żydow scy  przywó_dcy jednego 
dnia płaczą, jak nad brzegiem  Eufratu, 
drugiego dnia grożą „antysemitom'* 
omal że nie plagam i eglpskieml. Kla­
sycznych p rzykładów  tych m anew rów  
żydow skich dostarcza nam lw ow ska 
sjonistyczna „Chw ila1*. Oto w  n-rze 
„Chwili** z 25 bm. drukuje Dr. J. W . 
długi a rty k u ł: „O znaki otrzeźwienia**,
w  którym  m ądrze radzi wszelkim  sferom 
posiadającym  sojusz z  Żydami. T w ier- 

„...dla zaspokojenia apetytu  mas 
nie s ta rczy  Ż ydów  na długo. Ży­
dów, a zw łaszcza_  żydow skich pozy- 
cyj gospodarczych jest niewiele, a głód 
mas jest w ielki. Jeśli ten głód zaspoko­
jony ma być zapom ocą ofiarowania jed­
nych drugim, s ta rczy  Żydów  zaledwie 
na przystaw kę, zaostrzenie apetytu: 
i wzm ocnienie sił do żądania — dal­
szych ofiar.**

Lepiej nie liczm y Żydów  i ich po- 
zycyj gospodarczych, bo co ma wisieć 
nie utonie, pozatem  m ogłoby się oka­
zać, że Dr. J. W . zanadto interesow nie 
stosuje teorję sw ego rodaka Einsteina. 
Co dla jednego jest za mało, to dla dru­
giego za  w iele. Dr. J. W . tw ierdzi, że 
Żydzi w  Polsce m ają za mało, a m y 
tw ierdzim y, że mają za wiele.

Ale chodzi tu  o co innego. Chodzi o 
to, iż Żydzi usiłują tu w ygrać  atut soli­
darności t. zw . klas posiadających prze­
ciw  w ydziedziczonym  — tym  co nic 
nie mają. Jest to solidarność płaska 

Ł| Ucha, bo oparta o podstawy material­
ne. Żydzi usiłują tu Polaków  podziebć 
i z jedną częścią się sprzym ierzyć prze 
ciw- drrg iej.

Na sw ój w ew nętrzny użytek Żydzi 
stosują zasadę, że ludzie dzielą się prze­
de w szystkiem  na Żydów  i innych, k tó­
rych nazw a jest pow szechnie znan i. 
Nam natom iast suggerują zasady  w prost 
przeciw nie, dzielą nas i taksują na k lasy

Cel tego jest ja sny : zorganizow ać 
ochronę żydow skiego stanu posiadania, 
zagrożonego p rzez napierające fale bez­
dom nych i głodnych Polaków . A w  tym 
celu steroryzow ać widmem rewolucji 
socjalnej tych nielicznych Polaków , któ­
rzy jeszcze coś mają.

Równocześnie zaś Żydzi płaczą. W  
tej sam ej „Chwili1* (z 27 bm.), H enr” k 
fiesch tles załamuje ręce nad losem Ż y ­
dów w  Polsce i w oła o policję. A ty m ­

czasem  najwięcej bezrobotnych i nie­
szczęśliw ych jest w  Polsce w śród P j- 
laków. C zyż m am y przypom inać tu los 
polskiej ludności w iejskiej ’ub bezroboi-

nych rzesz .głodujących? C zyż m a m / 
przypom inać tu ; b ieóa-szyby“?

A więc niech żydow scy pubiicyść 
zaczną mówić jasno i otw arcie, o co iii 
chodzi. Jeżeli zaś są żydowskimi nacjo­
nalistami, jak redak to rzy  „Chwili**, :c 
jakiem praw em  domagają się dla Żydów 
praw a stałego zam ieszkania w Pols;-. 
a nie tylko praw a tym czasow ego po­
by tu??

W
lV w ęgierskiej polityce, prasie i op '- 

nji publicznej rozpętała  się gwałtowna  
burza protestów przeciwko oświadcze­
niom francuskiego ministra spraw za­
granicznych Barthou, jakie złożył pod­
czas swe] podróży po Siedmiogrodzie

1 na uroczystem posiedzeniu rumuńskie­
go parlamentu.

W  pierw szym  w ypadku chodziło o 
interw iew , którego B arthou udzielił w  
pociągu spraw ozdaw cy rumuńskiego 
„A deverulu“. M. in. B arthou powiedział.

'lUyio&L 2  d n ia
Bez dogmatu

(er.). W arszaw skie  A. B. C. (Nr. 
175 z 28 bm.). pisze na m arginesie k ra ­
kowskiego procesu m orderców - m ala­
rzy :

„Chodzi o otmoslerę, w  której rodzi 
się tak daleko ldąoe zwyrodnienie 
wśród nasze] dorastaj acej Inteligencji.
Chodzi też ’j  narzucające się natręłnia 
pytanie: jakie jast podłoże tego obja­
wu i jakie środki walki z nim.

W y p a d e k  b o w ie m  n ie  je s t  o d o so ­
bn io n y .  B obrzecki,  m to d y  c z ło w ie k  
„bez d o g m a .u " ,  (półinteligent,  z a j m u ­

jący  się  poezją ,  m a la rs tw em .  teozfllją
1... lekturą „Tajnego Detektywa'1, jego 
k olega ,  Sc l ienk irzyk ,  k tórego  p o d a t ­
no ść  n a  im p u ls y  przy ja c ie la  zw odz i  * 
pięknie ^dawałoby się, rozpoczętej kar  
jery  a r ty sty czn e j  —  to  osobnicy tepoż  
sa m e g o  pokroju ,,  co m i łu ją c a  s ię  bar­
dzo czu le  para m a >+e ń sk a  M aliszów,  
która  przed  pół rok iem  d o k o n a ła  w 
ty m że  że  K ra k o w ie  m a so w e g o  m o rd er ­
s tw a  ra b u n k o w eg o ,  —  to d a lsz y  c iąg  
tej bardzo  ' j u ż  d łu g ie j  l itan ji  r o zm a i­
tych  wypadików po  m ia s ta c h  p r o w in ­
c jona lnych ,  w których  w śród m ło d z ie ­
ży  szko lnej  pod w p ły w e m  d e m o r a l iz u ­
jącej lek tury  p o w s ta w a ły  ,,k lu b y  czar .  
nej r ęk i“ z ja sn o  z a k r e ś lo n y m  progra­
m e m  d z ia ła ln o śc i  zbrodniczej,  —  to  
wogóle dalsze dzwonki tegoż samego 
ciągle aparatn alarmowego, sygnallzn. 
Jące ooraz donośniej, że wśród tntelt- 
genojl nlo dzieje się dobrze,"
W śród inteligencji rzeczyw iście nie 

dzieje się dobrze, ale tylko w śród tej jej 
części, która zdała się trzym a od prą­
dów ideowych katolicyzmu i nacjonali­
zmu. Powinni o' tern pam iętać zw łaszcza 
ci rodzice, k tó rzy  pow strzym ują swoje 
dzieci od brania udziału w  pracy  spo­
łecznej rzekomo, dla dobra tych dzieci.

Żydowski katzenjammer
(e) Lw ow ska „Chwila** z 29 bm. u- 

ftiieszcza korespondencję z Palestyny , 
w  której m. in. czy tam y  o stosunkach 
żydow sko - palestyńskich:

W naszej polityce w ew nętrznej — 
nic się nie zmieniło. Błędne poże­
ranie się wzajemne trwa dalej. Le­
w ica doprow adziła sw ą tak tyką  do 
tego, że pew ne sfery  obyw atelskie, 
które z nią zaw sze sym patyzow ały  i 
żą popierały  znalazły  się “becnie po 
stronie 'rew izjonistów . Ani szczucie 
przeciw ko rabinow i Kukowi, ani 
w szystkie owe „smaczne** epiteta, 
którem i óbizuca się rabinów  i p is a ­
rzy, k tó rzy  podpisali odezwę w  spra 
w ie w yrokr na Staw skiego, nie p rzy  
niosą żadnej korzyści sjonizmowi, na 
szej p raw icy  ani lewicy. Tem bardziei 
nie można .nazw ać „konstruktyw nem  
działan iem ’* zniszczenia wzgl. rozw a­
lan ia  domu w Rechobot, z tego p o ­
wodu, bo go budowali robotnicy in­
nych przekonań. Jest to wandalizm, ;

k tó ry  prow adzić może do zguby. 
Staw ski, to Żyd, skazany  za  zam or 

dowdiiie sw ego ziomka, ivyi itnego 
działacza, dr.?A rlosorow a. Rabin Kuk 
to  inicjator odezw y o  uniewinnienie 
skazanego przez sąd Staw skiego.

Korespondencja kończy się, jak na­
stępuje :

Żydzi polscy w  Palestynie, k tó ­
rzy  stara ją  się rozbudow ać stosunki 
handlowe m iędzy obu krajam i na ko­
rzyść obu krajów , z trw ogą śledzą 
bieg vypadków. W ypadki poprzedza 
jące ttag iczną  śm ierć min. P ie rack h - 
go, napełniły  nas obaw ą. Z n iec ier­
pliwością oczekujem y stanow czych 
kroków  rządu w  tej m ierze. Lizuń- 
stwo Langlebenów  i tow. w yw ołało  
v  Pąlestyn ie  falę oburzenia i pogardy 

C! to Żydzi palestyńscy, k tórzy  ś 'ę  
naw zajem  w yklinają i pożerają — sta ­
rają się w yw ierać w pływ  na stosunki w 
Polsce... Kiedy się to skończy?

Choazi bowiem tym  rodzicom nie o to, 
jakiem! ludźmi będą ich dzieci, lecz o 
to, czy uzyskają jakąkolwiek posadę. A 
tym czasem  najpiękniejszych w zorów  
w ysokiego poziomu m oralnego należy 
szukać w śród najmłodszej inteligencji 
narodowej, poświęcającej w szystko dla 
spraw y. I

Młodzieży! Ciebie bałamucą...!
W . Stpiczyński, zgorszony m asowym  

w śród m łodzieży ruchem narodowym , 
na“ iśał przed . dwom a la ty  broszurę 
pod pow yższym  tytułem . B roszura nie 
pomogła i w  masońskim „Kurjerze Po- 
rannym** (Nr- 177 z 28 bm l  p. Stpi- 
czyiiski znowu rozm yśla nad zagadnie­
niem młodzieży.

Sprawa mlodęgo pokolenia, jago 
podstawa życiowa i treść Ideologiczna, 
najzupełniej słusznie stała się przed­
miotem troski w ielu światlejszych u- 
mystów wśród pokolenia starszego. 

Dlaczego słusznie?
Poniawpż ani się obejrzeliśmy, a 

oala młodzież znalazła się w przy- 
hierająoej na ostroinośol — opozyojl 
Jo wszystkich „starych", zaliczając do 
nich już nawet łudzi trzydziestek. ko- 
lethifh, a więc zaledwie wkraczających 
w okres t, zw. wisku męskiego- Tak, 
tak..
Zanadto pochopnie zalicza siebie p. 

Stpiczyński do „św iatlejszych umysłów** 
i zanadto pochopnie mówi o opozycji 
do' w szystkich  „starych**. W  dalszym  
ciągu zajmuje się p. Stpiczyński. proble­
mem chleba dla m łodych i zw iązaną z 
tern kw estją żydow ską.

„Jako sprav a dnhi dz siejszego, po­
zornie łatwa, bo teoretycznie tylko 
techniczna, w/eu v'i  elę t. zw. sprawa 
żydowska, t. j. hic-ąc praktycznie, usu­
nięcia żydó /  z i.acćw ek  zarobkowych 
i zajęcia Ich irz ,:iha jednak za­
uważyć, ż4 w miarę narastania w świa­
domości m łodzieży przekonania, ża 
teoretycznie prosty zabieg jest prakty­
cznie niewykonalny, zabierze się ona 
energiczniej do wypraszania za drzwi 
aktywnego życia wszystkich „starych", 
bez rozróżnień rasowej ich przynależ­
ności."

Tli p. Stpiczyński się myli. Ten teo ­
retycznie p rosty  zabieg praktycznie Jest 
żup-łnie w ykonalny.

Następnie p. Stpiczyński zaczyna ra ­
chunek sumienia:

Może zbyt w iele pokładamy nadziei 
w  polityce, a za m ało w porządkowa­
niu zagadnień społecznych ł dociąga­
niu gospodarczych. Dając eobie wiet- 
nit rade z walutą, niedość energicznie 
rozwiązujemy problem nakarmieni 
wszystkloh głodnyoh. Sprawa obniże­
nia eon na żelazo, węgiel, aól, naftę 
i  szereg innyoh artykułów jnzem yslo- 
w >b Pierwszej potrze- y. wieozo się  
bardzo ospale.

N a^ftt zanadto ospale! I Ładne me­
lancholijne .zapew nienia w  rodzaju:

' „Niech ale więc młodzi riis boją o 
:h)eb, lecz niechaj się Sposobią do swo­
jej odpowiedzialności historycznej za 
Polskę.

r.io tu nie pomogą A młodzi sposobią 
się już i bez rad p. Stpiczyńskiego,

że Rumunja odzyskała prowincje, k tó r(5 
jej dawniej należały  się. Już samo to po­
wiedzenie dotknęło W ęgrów  w  najczu’- 

«ze miejsce i p rasa  w ęgierska jęła odra- 
zu pouczać, że powiedzenie to sprzecz. 
ne jest z prawdą historyczną, Siedm io­
gród bowiem nigdy nie należał do Ru­
munii. W ybitne pisma w ęgierskie z a :- 
mują się spraw ą w  specjalnych arty k u ­
łach lub artykułach  w stępnych. W zyw e 
się też historyków , aby  zaprzeczyli s ła ­
wom  francuskiego m inistra. P rasa  ofi­
cjalna jednak zachowywała jeszcze re­
zerwę i zaznaczała, że prawdopodobnie 
chodzi tu o pom yłkę albo też złośliwe 
przekręcenie w yrazów  m inistra. Pom i­
mo to jednak arcyksiążę Józef przy 
pierw szej sposobności poruszył sprawę 
w  debacie budżetow ej. Izby w yższej 
protestując uroczyście p rzec:wko po­
wiedzeniom ’ francuskiego m ęża stanu 
przy  akompaniamencie całego zgrom a­
dzenia. S praw a doznała zaostrzenia na 
czw artkow em  posiedzeniu parlam entu 
rumuńskiego, na którem  B arthou słow a 
swe nietylko powtórzył, ale jeszcze 
podkreślił, ośw iadczając, że „Rumu ;i 
otrzym ali granice, k tóre ich granicam i 
były , są i pozostaną.** Dalej mówił o 
spraw iedliw ych granicach, których 
zm iana nie może być dopuszczalna, 
chybaby Rumuni sami dopuścili się 
zd rady1*.

Po takiem  ośw iadczeniu rozwiały się 
wszelkie wątpliwości oo do autentycz­
ności słów  francuskiego ministra spraw 
zagranicznych, w obec czego cała opinii 
w ęgierska znajduje się w  stanie silnego 
zdenerw ow ania. Mówiono o tern pono­
wnie w  Izbie w yższej, a cał p rasa  w ę­
gierska nazyw a słow a B arthou‘a ..fał­
szowaniem  historji**. W szyscy  stara ią  
się przekonać św iat, że B artnou się m y j. 
„P es te r Lloyd** w padł na myśl odw oły­
w ać się na sam e francuskie źródła  i 
każe ministrowi zaglądnąć do leksyko­
nu Laroussa, cytuje z niego naw et d łu­
gie w yjątk i z rozdziału „Rumunja** i 
„Transylwanja**.

P ra sa  w ęgierska i politycy jak w idać 
sta ra ją  się brać słow a francuskiego mi­
n istra  sp raw  zagranicznych dosłownife 
chociaż na pierw szy rzut oka widoczne 
jest, że Barthou nie miał zamiaru sp rze ­
czać się co do przynależności Siedmio­
grodu w  średniowieczu I czasach  now ­
szych, lecz że mial na m yśli wielką, do­
niosłą h istoryczną i etnograficzną rze- 
czyw lstość. Zapew ne m ial na myśli 
fakt, że Siedm iogród pod w zględem  na­
rodow ościow ym  od początku średnio­
w iecza by ł zaw sze przew ażnie rum uń­
ski, że kraj ten pozostał rumuński i w 
okresie najsroższego reżym u, jaki na­
stąpił po połączeniu się Siedm iogrodu z 
W ęgram i w  1848 roku i że naturalne 
granice żyw iołu rum uńskiego pokryw a­
ły  się na zachodzie z geograficzne mi 
granicam i Siedm iogrodu, tak jak obec­
nie. W ęgrzy  jednak nie chcą nic słyszeć
0 prawie stanowienia narodów o  sob‘ei
1 przeciw nie, w skazuią na form slny fakt, 
że Siedm iogród istniał jako zw iązkow i 
część W ęgier, z  czego zdaje się — w e­
dług nich — w ypływ ać, że Rumuni, po­
mimo sw ej rasow ej odrębności m usie'i- 
b y  żyć nadal w  granicach W ęgier. S o ­
w a m inistra B arthou dotknęły ich b a r­
dzo. P ra sa  w ęgierska s ta ra  się zacho­
w ać pozory  przyzw oitości w obec fran­
cuskiego m ęża stanu, ale w  gruncie rz e ­
czy rzuca ministrowi w  twarz słowa, 
które nie dadzą się w cale pogodzić 
z przyzwoitością.

W ład. Karneck!
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W  atmosferze niepewności
Litwinow o pakcie wzajemnej pomocy

PARYŻ, 27. 6. (PAT). „Paris Solr“ 
Zamieszcza w yw iad swego korespon­
denta m oskiewskiego z Litwinowem  na 
tem at paktu wzajem nej pomocy. Myśl 
o tych paktach pow stała w  następstw ie 
dającego się odczuw ać niepokoju i nie­
pewności utrzym ania pokoju w  świecie. 
W  tej atm osferze niepewności obrado­
w ała ostatnio komisja głów na konferen­
cji rozbrojeniowej. D otychczas usiłow a­
no szuKać bezpieczeństw a jedynie w  
dziedzinie rozbrojeniowej. Dzis jednak 
je s t oczvw iste, że problem bezpieczeń­
stw a nie zapew nia zupełnego rozw iąza­
nia. najwięksi optymiści nie myślą o Bi­
czem więcej jak o  utrzymaniu dotych­
czasow ego poziomu zbrojeń. Ale jedno­
cześnie nikt nie wątpi, że te obecne 
zbrojenia są dostateczne, aby  w yw ołać 
wojnę k rw aw ą i przeciągłą. Pomijając 
spraw ę skuteczności kontroli, Litwinow 
przypom niał, że głównym  warunkiem  
konwencji rozbrojeniow ej było żądanie, 
aby  obow iązyw ała ona tylko w  czasie 
pokoju. Z chwilą rozpoczęcia wojny, 
p rzy  dzisiejszym  stanie przem ysłu w o­
jennego państw a będą m ogły z ła tw  l- 
ścią uzupełnić w  krótkim  czasie zni. i- 
czony m aterja ł w ojenny. Rozbrojenie 
pom yślane w  ram ach układów  genew 
skich nie daje gw arancji bezpieczeń­
stw a. Również pakty  Briand-Keliog i

Kronika telegraficzna
WIEDEŃ. W edług komunikatu urzędo­

wego w Hohenas wyśledzono grupę tero- 
rystyczną, składającą się z członków od­
działu szturmowego. Aresztowano 6 osób. 
Dnia 26 bm dokonano zamachu na ple­
banię w Oberg'-,Ł. Bomba, podłożona u 
wejścia do o g ro d i .  <--yrządz'.ła szkody ma. 
terjalne. Aresztowano szofera Kalkscbmid. 
ta, u którego znaleziono dwie bomby z 
przyrządem zegarowym i druki narodowo- 
S' ćialiśtwsene

WIEDEŃ. Pizejeżrlzająccgo ministra 
Barthou powitał na dworcu w zastępstwie 
kanclerza szef protokołu dyplomatycznego 
Blaas.

TOKIO. Czang Siang Hstu premjer Man 
dżurji oświadczył, że w budżecie na rok 
przyszły państwo mandżurskie przewiduje 
9 miljonów jen na obronę narodową.

Premjer dodał, że etan finansowy pań­
stwa pozwala na ten wydatek.

PARYŻ. Przybył tu wczoraj z Marsylji 
bej Tunisu, powitany na dworcu przez 
min. Pietri. O godz. 1,6.30 bej przyjęty by! 
przez prezyd. Doumergue‘a.

PARYŻ. Izba deputowanych przystąpda 
do dyskusji nad projektem reformy usta­
wodawstwa skarbowego. Sprawozdawca 
projektu podniósł z zadowoleniem, ż-ą deft- 
cyt budżetowy za rok 1934 ni'e przekroczy 
sumy dwóch miljardów fr.

BERLIN. Urząd gospodarki dewizowej 
wydał zarządzenie ustalające wysokość 
przydziału dewiz na cele importu na 10 
proc. kwoty uprzednio wyznaczonej, w 
tiągu m iesiąca lipca.

LONDYN. Nota brytyjska w sprawie 
uregulowania długów została przesłana w 
drodze kablowej do W aszyngtonu. Nota 
podkreśla gotowość rządu brytyjskiego 
podjęcia rokowań w sprawie zawarcia 
stałego układu. Tekst noty będzie ogłoszo­
ny jutro.

LONDYN, Artur H en derso n  złożył os ta. 
tecznie swą d y m is ję  ze stanowiska sekre­
tarza Labour Party, oświadczając przytem ,  
ża gotów jest sprawować w d a lsz y m  ciągu 
obowiązki skarbnika partii.

LONDYN. Izba Gmin przyjęta w trze- 
ciem czytaniu ustawę o izbach rozrachun­
kowych.

LONDYN. Jędrzejowska rozegrała dzi§ 
na kortach w  Wimbledon pierwszy m'ecz 
singlowy, i pokonała Angielkę M^ss w 
dwóch setach 6:4, 6:4 futro walczy JędrzJ 
Jowska z Angielką Hardwick.

WASZYNGTON. 75 000 robotników prze­
m ysłu wełnianego w Nowej Anglii prokla­
m owało strajk w dniu 2 lipca. Robotnicy 
żądają podwyższenia zarobków j zmniej­
szenia godzin pracy. Sytuacją jest napięta.

WARSZ-AWA. Gen. Debenay zwiedził 
dziś Centrum Wyszkolenia Piechoty w 
Rembertowie, i o godz 13 dokonał deko­
racji orderem Legji Honorowej oficerów  
Sztabu Gtńwnero płk. Kopańskiego i mjr. 
ABontowiczn. O godz. 13.30 gen. Debenay 
podejmował polską generalirje śniadaniem  
pożegnalnem w hot. Europe.skim. O godz. 
18 gen. Debenay odjechał do K rakowy

pakt Ligi N arodów  nie są w  stanie za- | 
gw arantow ać pokoju. Pomimo istnienia | 
tych paktów  oraz dw ustronnych ukła­
dów  nieagresji, uczucie niepewności ra ­
czej się wzm aga. Są państw a, które sa ­
me nie chcąc przystąpić do paktów  nie- 
ćfktesji, pragną aby ich są siedzi by 'i 
zw iąza.ii takimi paktami, stosując starą  
przedw ojenną zasadę „divide et impe- 
ra“. H istoria przedw ojenna poucz?., i e  
tego rodzaju Doiityka daleka jest od 
możliwości w ykluczenia w ojny. T rzeba 
się zatem  uciec do innego sposobu' za­
bezpieczenia przez zaw ieranie paktów  
wzajem nej pomocy, k tóre nie mogą być 
narzędziem  okrążenia kogokolwiek, 
gdyż dostęp do paktów  będą m iały 
w szystk ie zainteresow ane państw a. 
Rozdzielone do równi praw ą i obow iąz­
ki w yzw olą państw a, k tóre  zaw arły  u- 
kład o wzajem nej pom ocy z uczucia n ie­

pewności, niebezpieczeństw a okrążania, 
jednak pod w arunkiem , że szczerze 
w spółdziałać będą w  dziele pokoju z 
innymi uczestnikam i paktu. O brady ge­
newskie w ykazały , że podobny projekt 
paktu wzajem nej pom ocy liczy wie!u 
przeciw ników  nietylko w śród państw , 
których niechęć do uczestniczenia w o- 
bradach jest znana, ale i w śród państw  
których te pakty  nie dotyczą. Na py ta­
nie. czy  przygotow yw any przez Sow ie­
ty  i Francję pakt wzajem nej pomocy 
ma widoki realizacji, L itw inow  odpo­
wiedział, że trudno mu o tern coś o- 
św iadczyć, gdyż rozw iązanie całego 
problemu w ym aga czasu. Na pytanie, 
czy  pakt wzajem nej pom ocy będzie sko­
ordynow any z paktem  bałkańskim, 
Litw inow powiedział, że nie widzi żad­
nego zw iązku m iędzy obu paktam i.

ZMIERZCH IZR A E LA
H. ROLICKIEGO 
wydanie III.

po zniżonej cenie zt. 4*50
do nabycia

w Kantorze Kur jera , Lwów, Zimorowicza 10.
W ysyłkę na piowincję uskutecznia się po nadesfan i należności zgóry 
z doliczeniem kosztów przesyłki w kwocie zł. 1.30 (Razem zł. 5.80).
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W A R SZ \W A , 27. 6. (PAT). Dnia 3
lipca rozpocznie się w  Krakowie mię­
dzynarodow a konferencja kolejowa ko­
munikacji tow arow ej Niemcy—Łotw a — 
Estonia w  spraw ie tranzy tu  przez Po1-

skę i Litw ę. Udział w  konferencji w e­
zmą delegaci koleji polskich, niem iec­
kich, łotewskich, estońskich i litew ­
skich.

Holenderskie okręty w Gdyni
GDYNIA, 27. 6. (PAT). Dziś p rzy b y ­

ły  do Gdyni holenderski kontrtorpedo- 
w iec „E vertson“ i łódź podwodna 
„K. 17‘‘. Na redzie ,.Evertson“ oddał 21 
strzałów  jako salut narodow y, a na­
stępnie salut kontradm iralski — 13
strzałów . „B ałtyk" odpowiedział tą sa ­
mą ilością strzałów , poczem statki h o ­

lenderskie w płynęły  do pertu. Dowódca 
„E vertsona“ złożył w izytę dowód zy 
polskiej floty wojennej, kontradm irał i- 
wi Unrugowi, k tó ry  następnie rew izyto­
w ał dowódcę kontrtorpedow ca. Kontr­
adm irał Unrug podejm ował z kolei go­
ści śniadaniem.

„W ypoczynek" MacDonalda
LONDYN, 27. 6. (PAT). MacDonald 

udaje się w sobotę do swej posiadłości 
w  Szkocji, gdzie zabawi kilka dni, po- 
czem ma w yjechać na dłuższy w ypo­
czynek w  podróż m orską. Na tem at 
trzym iesięcznej nieobecności MacDo­
nalda w  Londynie k rąży  wiele pogło­
sek. W  kołach politycznych mówią, że 
prem jer nie chce być zm uszony do ■vy- 
stąpienia osobiście w  Izbie z dodatko­
w ym  budżetem  na cele zbrojeń. Rząd 
bry ty jsk i zdecydow any ma być z a ła t­
wić w ciągu miesiąca lipca dodatkow y

budżet, k tó ry  przeznaczony jest t»a 
w zm ocnienie lotnictw a wojskowego. 
P rogram  bry ty jsk i w  tym  zakresie z a ­
tw ierdzony w r. 1923 przew idyw ał u- 
tw orzenie w  ciągu 10 lat 52 eskadr le t­
niczych. D otychczas jednak u tw orzon” 
tylko 43 eskadry . Budżet dodatkow y 
służy na zorganizow anie pozostałych 8 
eskadr, nie licząc ew entualnych innych 
dodatkow ych zbrojeń. M acDonald nie 
chce zajm ować się osobiście temi sp ra­
wam i i dlatego pozostaw ia je B aldw 1- 
nowi.

Rokowania polsko-brytyjskie
LONDYN, 27. 6. (PAT). Dziś o g&dz. 

15 pod przew odnictw em  m inistra h a i-  
dlu Runcim ana odbyło się oficjalne Ó-: 
tw arcie rokow ań polsko - brytyjskich. 
Delegację polską, k tó re1' . przewodnicz? 
dyr. Sokołowski, przedstaw ił m inistrów 5 
am basador Skirmunt. M inistrowi R unc- 
manowi tow arzyszyli podsekretarz sta­
nu do spraw  handlu zagrań. Colviil?. 
k tó ry  ma powierzone bezpośrednie kie­
rownictwo rokowaniam i ze strony  b ry ­
tyjskiej, podsekretarz  stanu Founte'n

oraz  szereg  w yższych urzędników  bio­
rących udział w  rokow aniach w  cha­
rak terze przedstaw icieli zain teresow a- 
nycn resortów  brytyjskich. Min. Runci- 
man pow itał delegację polską przedsta­
wiając angielski punkt widzenia. W od­
powiedzi przem ów ił dyr. dep. Sokołow ­
ski, poczem pom iędzy szefami obu. d?- 
legacyj nastąpiła wym iana zdań o ctia- 
rak terze  ogólnym, w  czasie k łórej usta­
lono program  i organizację rosow ań.

Sensacyjny zwrot w aferze Stawiskiego
LONDYN, 27. 6. (PAT). Dz5ś. ilastą- , k t ó r y  p ro w a d z i ł  ś l ed z tw o  w  spraw ie 

pil sensacyjny zw rot w  aferze Stawi- S t a w i s k i e g o  o r ł f  w  sp r a wi e  zabójstwa 
skiego. Znany korpisarz po-'ic,u Bony. j P r i nce* '  by ł  k i l kak ro tn i e  Drze s łuch iwa*

LEOMęskie OBUWIE 
iłyaie w całej Polece

jako trwale, elagaackie i wygód"' 
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ny. Najpierw zeznaw ał dep. Henriot, 
k tóry  stw ierdził, że Bony pozostaw ał 
w  zażyłych stosunkach ze Stąw iskim . 
Podobne zeznania złożyli Romagnino i 
dep. Mendel. B ony miał mianowicie za 
w ynagrodzeniem  w  postaci 100 funtów 
o raz  za pokrycie rachunku kraw ca w y ­
dobyć dla Staw iskiego św iadectw o toż­
samości aby zabezpieczyć go przed 
konsekw encjam i denuncjacji o upraw ia­
nie propagandy bolszewickiej. Rozmo. 
w a Bony z w ysłannikiem  Stawiskiego 
by ła  podsłuchiw ana przez agentów  pv« 
licji. W  dniach najbliższych ma nastą* 
pić konfrontacja Romagnino, M and'd 
i in. z Bonym.

PARYŻ, 27. 6. (PAT). Sędzia śledczy 
przesłuchał dziś głównego pom ocniki 
Staw iskiego Pigaglio, k tó ry  stwierdził, 
że po zdem askow aniu oszustw  Staw iski 
cdbył naradę ze swym i przyjaciółm 1, 
adw okatem  Ribaud, Romagnino i Pi- 
gagljc, przyczem  Romagnino w ręczył 
Staw iskiem u na jego życzenie rew ol­
wer. Pigaglio mówi, iż dopiero późnif. 
dowiedział się o praw dziw em  nazw isk. 
Cłzusta.

Potrójne votum  zaufania
PARYŻ. 27. 6. (PAT). W czorajsze 

popołudniowe posiedzenie Izby byłu po­
święcone dyskusji nad wnioskiem depu­
tow anego Candace w  spraw ie zmiany 
regulaminu Izby przy rozpatryw aniu re ­
form y podatkow ej w tym  sensie, aby 
żadna poprawKa nie mogła być zgłoszo­
na na plenum. Socjaliści w ystąpili prze­
ciw temu wnioskowi, w idząc w  nim chęć 
ograniczenia praw  parlam entu. P rem jei 
Doumergue w  przem ówieniu sw em  ape­
low ał do zgody m iedzy stronnictw am i i 
podkreślał, jak szkodliwe i niepotrzebne 
jest podniecanie nastrojów  opinji w  k ra­
ju.

W  odpowiedzi w ygłosił przem ów ie­
nie poseł Blum, zapytując dlaczego rząd 
nie rozw iązuje skrajnych organizacyj 
praw icow ych, k tóre  od stycznia br. eks­
ploatują skandaie i szerzą nienawiść.

W czasie głosowania rząd trzykrot­
nie stawiał kwestie zaufania. Za pierw' 
szym razem rząd otrzymał 391 głosów  
przeciw 157 przy głosowaniu nad wnio. 
skiem socjalistów. W drugiem głosow a­
niu wypowiedziało sie za rządem 360 
deputowanych przeciw 234 w  czasie 
głosowania nad wnioskiem dep. Canda­
ce, w reszcie w  trzeciem głosowaniu nad 
całościa wniosku Candace za rządem 
wypowiedziało sie 417 przeciw 112.

Litewski tra n zyt p rze z Ło tw ę
RYGA, 27. 6. (PAT). Z Kowna dono­

szą: W  zw iązku z zam knięc;em przez 
Niemcy tranzy tu  m ięsa z L itw y, dr. Bi. 
s tras w dzienniku „R ytas“ p rz e d s ta w i 
propozycję skierow ania litewskiego 
tranzy tu  przez Ł etw ę i Polskę. Autoi 
sądzi, że Polska nie bedzie rob.ć trud­
ności w  tym  względzie. 1

U T R A
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Z  fv u ą u  o d  k c n e s p o t t d e t t t ó w  „ J i w i i & i d '
Kronika łlgska

Germanizowanie 
nazw polskich

Jak  donosi p rasa  niemiecka ze Śląska, 
na w niosek „Bund D eutscher O sten" 
dwie gminy śląskie postanow iły  zmienić 
nazw ę polską na niemiecka A m ianowi­
cie nazw ę „Jaszyna“ na „Schenw ald" 
oraz „Jastrzyeow lce" na „H arw igs- 
w ald“

W iadom ość pow yższa stw ierdza, że  
tendencje germanlzacyjne na kląsku 
Opolskim odżyły nanowo, jakkoiwiek 
kanclerz H itler w  przem ówieniu z 17 
maja 1933 r. stw ierdził, że pojęcie ger­
manizacji obce jest dzisiejszemu oań- 
stwu niemieckiemu. Jesteśm y znowu 
św iadkam i system atycznej i n ieprzer­
w anej akcji germ anizacyjnej, przepro­
w adzanej przedew szystkiem  na te re ­
nach, posiadających autochtonną ludność 
polską.

Kronika zakopiańska

Samobójstwo 
na szczycie Giewontu
P o w raca jący  z w ycieczki na Gie- 

w o t tu ryści donieśli policji w  Zakopa­
nem, że  na sam ym  szczycie góry znaj­
duje się zwłoki m ężczyzny. U rządzo­
na p rzez policję ekspedycja stw ierdziła  
że są to  zw łoki 43*IetnIego St. M ajew­
skiego technika z woj. białostockiego, 
który popełnił sam obójstw o. Zwłoki cd 
staw iono do Zakopanego^ Pow ód sa ­
m obójstw a nieznany.

Kronika borysławska
UTONĄŁ W  RZECE Z KOŃMI. Jó­

zef G ałycz, w oźnica ze Schódnicy p rz e ­
jeżdżając przez rzekę S try j w  KrOpiw- 
niku S tarym  utonął w raz  z końmi.

Kronika stanisławowska

OFIARA BYSTRZYCY. Ub. niedzieli 
wydarzył się na rzece Bystrzycy w Chry- 
plinie tragiczny wypadek który pociąg­
nął za sobą utonięcie.

W  czasie kąpieli nu t. zw. 
wir Edward Sutak. Mimo rozpaczliwych 
krzyków tonącego, nikt z początku nie 
odważył się pośpieszyć mu z pomocą. 
Dopiero kilka m inut później na pomoc 
tonącemu rzucił się do woidy Juljan 
Mierzwjąk, któremu udało się po kilku­
nastu minutach odszukać Sutaka, 
taka.

Pomimo zastosowanych zaraz śród*
* lw  zaradczych i ^omo'.' lekarskiej n. 
dzielonej przez znajdujących się na pla­
ży lek. Dr. Zahókrzyckiego { Dr. Ondowe. 
ra. niezdołano Sutaka przywrócić do ży­
cia. Jest to piewsza ofiara kąpieli w  tym  
roku.

WYCIECZKA SYBIRACZEK. Uh ty­
godnia bawiła w  naszem m ieście wyciecz 
ka, „Sybiraczek" z W arszawy, w liczbie 
90 osób, pod kierunkiem p. Frelichowej,. 
W ycieczką zajęło się serdecznie tut. Ko­
ło TSL. pod przewodnictwem  prof. Łu­
czyńskiego. 23 bm. wyjechała wycieczka 
„Sybiraczek11 w dalszą drogę w Karpaty 
W schodnie

WALA SIĘ GZYMSY. Już dwukrotnie 
poruszaliśmy sprawę stanisławowskich  

kamienic, z których dość często odpadają 
gzym sy. Ostatnio (poraź trzeci w tym ro­
ku) spadł ub, niedzieli kawałek gzymsu 
przy ul, Sapieżyńsklej z domu nr. 30, 
kontuzjonując na szczęście lekko jednego 
z przychodni. Może miarodajne czynniki 
wydadzą odpowiednie zarządzenia,

DODATKOWY POBÓR. Na terenie 
tutejszego powiatu, będzie urzędowała 
dodatkowa kom isja poborowa w czasie 
od 1 lipca br. do 1 maja 1935. Dla ochot­
ników z cenzusem, w następujących 
dniach: 2 i 20 lipca, 20 sierpnia, 19 paź. 
dziarnika, i 20 grunnia br.. oraz 20 lu te­
go i 20 kwietnia 1935, Lokal Komisji 
mieści się w Staróstwie przy ul. Kam iń. 
skieyo parter, nr. drzwi 3.

Z ŻYCIA KOLEJOWEGO. Z dniem 
30 czerwca br. decyzja Min, Komunikacji 
został zwolniony z powodu trwałej nie­
zdolności do służby starszy referendarz 
inź Edmunn Nowakowski, ostatnio prze­
niesiony z Dyr. Kolei w Poznaniu do 
Dyr. Kolei w Stanisławowie.

ZMIANY NA STANOWISKACH p. L.

Sktbicki, zwolniońy został z« stanowiska  
kierownika działu księgowości w tut. Dy­
rekcji Kolejowej, t  innym przydziałem  
służbowym, wyznaczonym prze Dyrekto. 
ra D. O. K P

EGŁAMKN DOJRZAŁOŚCI W  STANI. 
8ŁAWOWSKICH GIMNAZJACH, W  pań. 
stwow, gimn. I. na 23 abiturienótw do­
puszczonych do matury, patent dojrzało­
ści „trzymało 21.

w  państw, gimn, 13. na 60 abiturien­
tów, egzam in dojrzałości złożyło 37, Pa­
dło więc prawie 50 proc. ‘biturjentów.

W państw, gimn, IIL Na 47 abitur­
ientów, egzamin dojrzałości złożyło 42.

W  Polskim  pryw. gimn. żeńsk, lm. B. 
O nssskcwaj. Na 25 ablturjentek zdało

maturę 21, 3 uczenice reprobowano 1 od­
stąpiła.

W Państw, asm . Kończ. ZeAsk. Im. 
ks. Fr. BktiBowtklago, egzam in dojrzą. 
łjśc i złożyło 45 uczónio.

W  Państw, Sem inarium  Nauoa, Mę­
ski* mi do egzaminu ustnego dopuszczo­
no 36 aniturjentów, z tego 4 abiturientów  
odstaótło, jednego reprobowano. 31 zaś 
uzyskało dyplom dojrzałości.

Z. A. M. P. „KOŁO STANISŁAWO­
WI AN'1 informuje codziennie absolwen­
tów gimnazjalnych 6 studjach na wyż­
szych uczelniach, w  lokalu własnym  przy 
ul. Trzeciego Maja 26 (dom TŚL). od 
godz, lS .ej do 20-ej,

Bojowcy z  0. U. N. przed sądem
P ie rw szy  wielki pr&ces nolityczny 

skim w yw rotow com , k tó ry  rozpoczął 
w  S tanisław ow ie p .zeciw ko 16 ukraiń- 
się 26 czerw ca br. w zbudził w ielkie za­
interesow anie. P rzed  gm achem  sądu 
pełni służbę w iększy oddział policji, na 
rozpraw ę zaś puszczają tylko za bileta­
mi wstępu.

P ie rw szy  dzień rozp raw y  rozp.) 
czął się kilka minut po 9*tej. Jąk  Już 
-unosiliśm y, T rybunałow i przewodu!- 

w iceprezes s. a. Drf. C ysarz, wo- 
tują s. s. o. Cetis 1 Baszczak, oskarża 
prok. do sp raw  politycznych Trem b.i- 
lowicz.

W  ostatniej chwili p rzed  procesem  
zaszed ł zw ro t w  spraw ie obrony. Mia­
nowicie obrony podjęli się tylko adw o­
kaci Ukraińcy. Ze Lw ow a przyby ł ad­
w okat Starosolski, k tó ry  objął obronę 
Jaw nycza.

Po w ylosow aniu ław y przysięgłych, 
przew odniczący odeb ra ł generalja od 
oskarżonych, poczem przystąpiono c!o 
czytania aktu oskarżenia, k tó ry  obej­
muje 210 stron  pisma m aszynów ego.

D rugi dzień rOzprawy rozpoczął się 
dokończeniem  czytan ia  aktu oskarżen;a, 
poczóm przystąpiono do przesłuchiw a­
nia oskarżonego O nyszkiew icza.

Znamiennym jest fakt, że adwokaci 
ruscy  nie dopuścili innych obrońców , 
w yznaczónyćh z urzędu, lecz sami za­
jęli się obroną.

W  drugim  dniu procesu bojów karzy 
ukraińskich rózpoczęłó się przesłucha­
nie oskarżonych, a p ierw szy  zeznaw ał 
Ju rko  O nyszkiew icz, urzędnik Tow, 
„D nistćr" w e Lwówie.

Na salę rozpraw  przyniesiono plecaki, 
oraz g ranaty , zapalniki I rew olw ery, 
k tó re  oskarżeni nieśli w  tych plecakach, 
a k tóre zakw estionow ano w  czasie r e ­
wizji w  Pniowie.

W edle zeznań O nyszkiew icza pole­
cił mu zorganizow any przez „Płast.V  
obóz w ycieczkow y Jego znajomy, nazwi­
skiem W rociów i nam ówił gó, aby tam 
pojechał. W  tym  celu kazał mu udać się 
do Nadwórnej, gdzie nieznany naczeln k 
miął dać dalsze instrukcje. Nie mówił 
Oskarżonemu, kto weźmie udział w  ta ­
borze, radził mu tylko wziąć prow ian­
ty. Pod Pniow em  m iał oskarżony  s p ę ­
kać się z innymi, p rzy  w yjściu ze stacji 
miał go oczekiw ać kom endant obozu, 
którem u na hasło „Kudy Idete", miał 
odpow iedzieć: „Na Hówćrlu".

Kiedy oskarżony  przyjechał do Na- 
dwórnej, oczekiw ał go faktycznie ko­
m endant. Który kazał mu pójść do P n io ­
w a, gdzie mieli się w szy scy  spotkać. 
K om endant zaś został w  Nadwórno:. 
gdzie miał zakupić prow ianty  O skarżo­
ny w ykonał ściśle polecenie kom endan­
ta. W  Pniow ie p rzy trzy m ał go policjant, 
7apr"w adził do urzędu gminnego i w y ­
legitym ow ał. Zastał tam  już innych tu­
rystów  ; z k tórych  Jaw nycz w  pewnej 
chwili zbiegł. Z Pniow a odstaw iono ich 
do w ięzienia stanisław ow skiego.

P rzew .: Kogo pan zna z aresztow a­
nych?

O sk.: R cm anę C zom ą i U rbana 
C zorną poznałem  w  r. 1932 na zabawię 
w  tow arzystw ie „Łuh“. S tołow ałem  się 
pqtem ;aw ,.Ancorze“, gdzie C zorna była 
kęłnerijią. Nie m iałem  z nią jednak żad ­
nego kontaktu.

Na zapytanie, jakie zakuov oaczynił

jrz e d  w yjazdem , oskarżony  Oświadcza, 
że kupił w  „Atlasie" klka map sztabu 
generalnego, aby się zapoznać z te re ­
nem.

Przew.: W  Czasie rewizji w  w ięzie­
niu zjadł pan gryps.

Osk.: B y ły  to zapiski zeznań, które 
składałem w  śledztwie.

O skarżony nie umie w yjaśnić, dla­
czego te zapiski połknął.

Na zapytanie p rokuratora , czy  zna 
W rociOwa I kto to  jest. oskarżony  od­
powiada, że nie wie, a gdy gO prokura­
to r zapytał, c zy  zna członków  51 kurinia 
„P lasta ‘‘, do którego należał, odparł, że 
nie może na to pytanie odpowiedzieć. 
W  kw eśtji M yrosza, kfóry  był cz łon ­
kiem OUN. 1 brał udział w napadzie tn  
pocztę w e Lwowie, oskarżony  milczał. 
G dy obrońca dr. Oleśnicki zapytał, na 
ki6dy z W rociow em  oznaczyli termin 
w yjazdu, oskarżony plątał się w  zezna­
niach podając trzy różns daty. W  spra­
wie sw ej przynależności do OUN. o- 
skarżony zaprzeczał.

W ogóle zeznania oskarżonego w y ­
padły  zupełnie inaczej, niż w  śledztw ie.

Po kilkuminutowej przerw ie zezna­
w ał osk. Jaw nycz.

Należał do ,.P roś\v ity“, dw a razy  
był aresztow any, a w  1932 r. skazany  
na podstaw ie w yroku sadu Okręgowe­
go w e Lwówie. na 6 m iesięsy w ię z ie n i
za przynależność do nielegalnej organ;- 
zacji. W  ćzerw ću 1933 r. był aresz tow a­
ny w  czasie dem onstracji na cm entarzu 
ŁyczaKOwskim na grobie Lubow icza za 
niesienie cierniow ego w ieńca.

P rzew .: Może mi pan cóś powie c 
.P łaśc ie . Czy zna pan kierow ników ?

Osk.: Owszem znam len, ale nic o 
nLh nie powiem

P rzew .: Jaki był cel taboru?
Osk.: Miano nas nauczyć sygnaliza- 

cli I udzielać lekcyj strzelania.
P rzew .: Gdzie pan poznał Romanę 

Czórrtą?
Osk-: Poznałem  ją w  1932 r. w  czy­

telni „P rośw tta“ ńa ul. Balonowej. Po 
pew nym  czasie zaręczyliśm y się.

, P rzew .: Cży C zorna w iedziała, że 
naieźy pan do . P fasta‘‘.

Osk.: Nie w iedziała.
Jaw nycz z ca łą  św iadom ością sta ra  

się obronić sw oją narzeczoną, k tóra, jak 
wiadomo, odegrała w  rzekomej „w y . 
cieczce“ bardzo poważną rolę. M. i u. 
w ysła ła  też pocztą rozkaz tajnej o rg a ­
nizacji Jaw nyczow i, którem u polecono
w yjechać do Nadwórnćj

C iekaw e są rów nież zeznania Jaw ­
nycza odnośnie tajem niczej roli kom en­
danta. P ostać  tego kierow nika całej
bójki jest otoczona tajem niczą mg!ą.
Jaw nycz w yraźnie  podkreśla, że zna
n zwiska klw ow nlków  „Piasta", lecz 
nie chce Ich zdradzić.

—0 -

Wielkiemu artyście
w swoim zawodzie 

Panu K R Y N I C K I E M U
Lwów, W lśnlowleckich 3, z w dzię­
czne dci za śliczn ą trw ałą ondulację 
aa l 1/2 roku tą  drogą dziękuję.

Steczkowska Dunka
20491 Artyitka *p*ry

Kroniki pnamyska

Z życia narodowego
25 bm. odbyło się w  sali „Sokola", 

p rzy  znaczniejszym  udziale członków , 
w alne zeb ian ie Koła S tronnictw a N aro­
dowego w  Przem yślu .

Zebranie zagaił zasłużony działacz 
narodow y p. Karol Janicki w spom nie­
niem pośw ięconem  niezapom nianem u 
prezesow i S. N. śp. Józefow i K ostrzew - 
skiemu. Zkolei p. Janicki, k tó ry  od paru  
m iesięcy k ierow ał Kołem, złoży ł sp ra ­
w ozdanie za  ten okres. P o  relacji kom 1- 
sji rew izyjnej, udzielono ustępującem u 
zarządow i absolutorium , poczem  p. 
W łodz. Blian w ygłosił re fe ra t pt. „No­
w e drogi Obozu N arodow ego". Omów i 
w nim zasad y  program ow e S. N. p r z j -  
jęte przez ostatn ią R adę Naczelną, ora.i 
sy tuację w ew nętrzną  w  now ym  obozie ;■ 
N astąpiła dziesięciom inutow a p rz e rw ą . 
po której dokonano w yboru  now ego z a ­
rządu. P rzew odniczącym  został dotych­
czasow y  zast. p rzew  1 p rzew . Sekc.:i 
M łodych mgr. W łodzim ierz Blian, a w  
now ym  W ydziale obok adw okatów  i 
kupców  znaleźli się przedstaw iciele du­
chow ieństw a i rzem ieślników. Nastąpiła' 
zkolei ożyw iona dyskusja, w  której za­
bierali głos m łodsi i s ta rs i członkow ie. 
Zebranie zakończono odśpiew aniem  
Hym nu M łodych, o raz okrzykam i na 
cześć W ielkiej Polski i Romana Dm ow­
skiego.

|  Dwie wycieczki do Francji
I P»ryi fiimki nad Laarą) Rlviera, Pól. 

I  nocna I tal ja, Wiadeń.
I  18 lipca do 1 sierpnia
I  15 sierpnia dó 29 sierpnia
■  Informacja i u p ity :
■  _  . i i  Warasawa,
J|„F r a n to p o l

Kronika kamionecka

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ.
13 bm. odbyło się posiedzenie Rady m iej­
skiej na którem załatwiono kilka spraw  
bieżących. Dla nas ciekawą była interpe­
lacja jednego z radnych, który zapytywał 
burmistrza, czy wiadomo mu, że spółka  
żydowska która buduje kam ienicę przy 
ul. Piłsudskiego, przekroczyła granicę re­
gulacyjną. Interpelantowi ohiecal bur­
mistrz odpowiedzieć na nestępnem po­
siedzeniu Rady. Dziwi nas bardzo, dla­
czego burmistrz nie odpowiedział zaraz, 
bo przecież chyba wiedział o tern, że Ma­
gistrat zatwierdził plany i zezwolił na 
budowę, gdyż inaczej Żydzi bez zezwo­
lenia nie rozpoczęliby. Czy dlatego może, 
że to budują Żydzi, czy też dlatego, że 
budowę prowadzi radny p. Jan Przewo- 
da, czy wreszcie dlatego, że przekrocze­
nie popełnione jest następstwem „ener­
gii" przewodniczącego komisji budowla 
nej p. Fryszkiewicza?

LUSTRACJA, Lustrację tut. gniazda 
„Sokoła" przeprowadził w  dtiiu 15 bm. 
wiceprezes Dzielnicy Małopolskiej ze 

Lwowa drh. Kuźniewicz.
WIZYTACJA, W dniach 11, 12. i 13 

bm. przeprowadzi! wizytację w tut. gim ­
nazjum wizytator Billnkiewicz,

MATURA. W dniach 18 _  22 bm. od­
był się w tut gimnazjum ustny egzamin  

dojrzałości pod przewodnictwem p. o. 
dyr. M, Zawałklewicza. Reiprobówano 1 
uczenice 1 pięciu uczniów.

ARESZTOWANIA. Staraniem Koła 
Akademickiego w Kamionce Str. m iała 
się odbyć dnia 23 bm. o 11.30 w lokalu 
Kola zebranie iform, dla maturzystów, 
na które przyjechał ze Lwowa b. Prezes 
Bratniej Pomocy Politechniki Lw. p. Ga. 
whkowski W pół godziny po rozpoczęciu 
zebrania wkroczyła policja do lokalu i 
w poszukiwaniu za bronią przeprowa­
dziła rewizję, zabierając cyklostyl i 500 
ulotek antyżydowskich, poczem wszyst­
kich zebranych wezwała do udania się 
na posterunek policji. Pięciu m aturzy­
stów przesłucham  do godz. 20 i wypusz­
czono na wolność, zaś p. Gawlikowskie­
go, Schindlera Stefana i Lasotę Antonie­
go wypuszczono na wolność dopiero w 
poniedziałek po 48 godzinom przetrzyma­
niu -y areszcie prewencyjnym.
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W ywiad z  min. Barthou

PARYŻ, 28. 6. (PAT). L 'A gence Eco- 
Tiomique et F inanciere zam ieszcza w y ­
w iad z m inistrem  B arthou na tem at je­
go podróży do B ukaresztu i Białogrodu. 
M inister ośw iadczył, że w  rozm owach, 
p rzeprow adzonych w  obu stolicach, po­
ruszane były  kwestje stosunku Francji 
do Rosji Sowieckiej, krajów naddunaj- 
sklch i W łoch. Co do Rosji, to mogę 
przypom nieć, m ówił Barthou, że geo­
grafia kieruje historią. W ysiłki polityki 
francuskiej w  tym  kierunku, podejmo­
w ane są na oczach w szystkich  i w szyst­
kim znane. W ie o tern zarów no Londyn, 
jak i za pośrednictw em  am basadora 
francuskiego w  Berlinie rząd niemiecki 
oraz rząd polski, k tó ry  inform iw ałem  w  
trakcie rozm ow y z m inistrem  Beckiem.

Mówiąc o pakcie wzajemne] pomocy 
minister wyraził nadzieję, że przyjmą go 
wszystkie mocarstwa. M iałem sposob­
ność, m ówiąc o Niemczech, wspomnieć 
w ybitnej osobistości politycznej, że p rzy­
jaciel kanclerza Hitlera von Rtibben- 
tropp nie znał zupełnie faktu, iż przed 
w ypow iedzeniem  przez Niemcy w ojny 
Francji w  r. 1914, arm ja francuska na 
rozkaz sw ego rządu cofnęła się o 10 
kim. odgranicy.

Na zapytanie o sp raw ę paktu fran- 
cusko-w łosko-jugosłow jańskiego m inister 
ośw iadczył, iż wpierw należy wziąć pod 
uw agę paki północno-europejski, jak 
również konieczność paktu śródziemno­
morskiego. M inister nie w ątpi, że mię­
dzy Francją a W łocham i ułożą się w

przyszłości stosunki coraz lepsze, któ re  
od serdeczności przejdą w  przyjaźń i 
uwieńczone zostaną paktem  ściślej o- 
kreślonym . Minister Barthou pojedżib do 
W łoch o ile ulegną zmianie istniejące 
warunki, m iędzy W łocham i a Francją. 
Minister Barthou w y raża ł się z wielkiem 
zadowoleniem  o w ynikach swej podró­
ży, podkreślając, iż jest poprostu rozen­
tuzjazmowany przyjęciem, jakiego do­
znał w  tych dw u państw ach. — Jestem  
prześw iadczony, m ówił, że stosunki 
ekonomiczne z Rumunją 1 Jugosławją 
będą mogły rozwijać się coraz lepiej. 
Oba rządy  obiecały dołożyć w szelkich 
starań  w  tym  kierunku. Z podróż; tej 
przywożę głęboką wiarę w  trwałość po­
koju europejskiego.

u d o r y n nAp. Kowalski11
w  proszku usuwa1 R o t i i«brt

Przed wyrokiem w orocesie krakowskim
Mowa prokuratora

KRAKÓW, 28. 6. (Tel. w!.). W  d i ’- 
szym  ciągu rozp raw y  trybuna ł dopuścił 
w szystk ie  zaw nioskow ane p rzez obronę 
pytania ew entualne dodatkow e. Sędzio­
wie przysięgli o trzym ali 51 pytań , po 17 
dla każdego z oskarżonych.

P y tan ie  pierw sze pozostało niezmie­
nione. D o tyczy  ono zabójstw a 1 rabun­
ku. P y tan ie  drugie przyjm uje nlenoczy- 
talność um ysłow ą każdego z o skarżo ­
nych, trzecie — dotyczy  w iny  zabójstw a, 
czw arte przyjm uje afeKt, w ykluczający 
poczytalność, piąte — afekt, ogranicza­
jący  poczytalność, szóste om aw ia kw e- 
stję pom ocy w  zbrodni zabójstw a, siód­
me. ósme i dziew iąte do tyczą  stanu 
psychicznego podczas popełniania czy-

POHN1K1 
GROBOWCE 
ROBOTY 

CMENTARNE 
I BUDOWL.

ZAKŁADY KAMIENIARSKIE 
HENRYK PERIER, Lwów 
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nu, dziesiąte przyjm uje zbrodnię nieu­
m yślnego zabójstw a, jedenaste, dw una­
ste, trzynaste  om aw iają znowu stan  psy­
chiczny, czternaste — idzie w  kierunku 
udzielania nom ocy w  zbrodni nieum yśl­
nego zabójstw a, piętnaste, szesnaste i 
siedem naste — dotyczą poszczególnych 
stanów  psychicznych oskarżonych przy 
nieum yślnem  zabójstw ie.

P o  postaw ieniu pytań  zab iera  glos 
p rokura to r B oryczko. Analizuje ón role

Kronika kulturalna

WNUK MICKIEWICZA PISZE O 
GENJALNYM UTWORZE DZIADKA.
W nuk Adam a M ickiewicza, L. Górecki, 
zam ieścił w  „Nouvelles L ite ra lres"  ob­
szern y  arty k u ł o  „Panu T adeuszu", w  
którym  inform ując francuską publicz­
ność o w spaniałym  poem acie polskim, 
z  gorącem  uznaniem  w y raża  się o p rz e ­
kładzie dokonanym  przez Paul a Cazi- 
n'a.

NOWE KSIĄŻKI. K sięgarnia T rzas­
ki, E v erta  i M ichalskiego w ydaje  pod 
redakcją dr. St. Lam a m iesięcznik, po- 
św 'ęco n y  k ry ty ce  literackiej i naukow ej 
„Nowej książki". Św ieżo ukazał się ze­
szy t p ią ty  tego m iesięcznika i zaw iera  
recenzje książkow e pióro B rucknera, 
C zachow skiego, Cyw ińskiego. Drogo- 
szew skiego, K onopczyńskiego, Sucho­
dolskiego, Zaw odzińskiego i innych. Ze­
szy t zam yka kronika życia  literackiego 
ł naukow ego oraz bibljografja książek, 
w ydanych  w  ubiegłym  m iesiącu.

SKON WYBITNEGO LIRYKA NIE­
MIECKIEGO. W  St. B h sien  zm arł h -
den z najznakom itszych liryków  nie- 
nieckich ostatniej doby, T eodor D abler

Prokurator Dr. Boryczko

■poszczególnych oskarżonych, k tó rzy  w 
w irze uciech chcieli puścić w  niepam ięć 
straszny  czyn. Polem izując ze stosun­
kiem  obrony do dra. Niissenfelda, proku­
ra to r ośw iadcza: „Tu nic nie pomogą 
dyspu ty  ekonom iczne. D oszliśm y do pa­
radoksu, że oskarżonym  n a ^ ż y  dać a u ­
striacki k rzyż  zasługi a na ich m iejsce 
na ławie oskarżonych posadzić dra 
Ntissenfelda 1 zam ordow aną G arnca- 
rzów nę".

W  dalszych w yw odach prokura to r 
porównuje działalność Kiirtena z dzia. 
lainością oskarżonych, k tó rzy  rów nież 
dusili sw oją ofiarę.

Wzruszenie oskarżonych
Przem ów ienie prokura to ra , k tóre 

trw ało  trz y  i pół godziny, w ysłuchane 
zostało z dużą uwagą. G dy prokurator 
pod koniec sw ej m ow y doszedł do mo­
m entów  uczuciowych, na sali rozległy 
się szlochy 1 płacze. O skarżeni byli w i­
docznie przygnębieni. Doniec, którego 
zresz tą  oskarżyciel najmniej obciąża, 
zachow yw ał się spokojnie, natom iast 
B cbrzecki i Schenkirzyk płakali przez 
Cały czas. O godzinie 12.15 Prokurat J1* 
przem ówienie swoje zakończył. P o  pół­
godzinnej p rzerw ie  zab ra ł głos obrońca 
Dońca adw. H ofm okl-Ostrowski.

„Społeczeństwo ponosi win*”... 
woła obrońca

Dr. Hofmokl poruszał w  sw ojej mo­
wie bujne życie studentów  A kadem ’1

N o w y sensacyjny proces
WARSZAW A, 28. 6. (Teł. w ł. G.). 

Sędzia śledczy II rejonu, Siergielew icz, 
kończy śledztw o w  głośnej spraw ie b. 
posła ludow ego Różańskiego, oskarżone, 
go przez prezesa Naczelnego Komitetu 
W ykonawczego Stronnictwa dr. Wrony 
o sfałszowanie kw itów  na sumę kilka­
dziesiąt tysięcy złotych. Proces w  tej

spraw ie odbyć się ma zaraz  po ferjach 
sądow ych. W  charak terze  św iadków  
zeznawać będzie kilkunastu postów  
Stronnictwa. Ze w zględu na tarcia, 
ujawnione w  łonie ludowców, w yniki tej 
sp raw y  budzą zrozum iale zaintereso 
wanie.

Epilog spraw y a rtyku łó w
„P ra va  Lid u ”

PRAGA, 28. 6. (PAT). Czeskosło- 
w ackł Komitet porozum ienia polsko- 
czechosłow ackiegb odbył dnia 27 bm. 
nadzw yczajne posiedzenie plenarne, na 
którem  uchwalił następujące rezolucje: 
Czechosłowacki Komitet Polsko-Czecho­
słowackiego porozumienia prasowego z 
ubolewaniem przyjmuję do wiadomości 
oświadczenie W ydziału W ykonawczego  
Zw. Dziennikarzy Rzpllte] Polskie] z dn. 
23 bm. zawieszające działalność Polsko- 
Czechosłowackiego porozumienia pra-

| sow ego. Komitet Czechosłow. Polsko- 
Czechosł. P . P . zdecydow ał jednom yśl- 

1 nie pracować nadal nad zbliżeniem obu 
narodów w  duchu 1 w ytycznych, jakie 
zostały ustalone przy założeniu komite­
tów porozumienia P. C. P  P .,(w  jesieni 
1926 r. w  W arszaw ie. Jesteśm y przeko­
nani, kończy rezolucja, że ponownie 
w rócą  czasy, kiedy bezpośrednia w spół­
praca czeskosłow ackich i polskich orga- 
nizacyj dziennikarskich, pozwoli w zno­
wić działalność obu kom itetów.

Kosftjumy kąpielowe Obuwie kąpr»towe D C  D T  A  C T A P If  
P ła s zc ze  kąpielowe poleca fvm& 1123 D  t  l i  I  f i  i^  I

[ W ie lk a  h o tz y ś ć , m a ta  s ta w k a . . I 
m ilfo n  w a r ta ....P S Z E M Y S Ł A W K A '! I
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łąemie z pałzportem i 
wizami. Informacje i za­
p ity : P. B. P. „FRAN- 
CO PO L" W araaaw., Ma­
zowiecka 8, tel, 206-73 
i 286-30. 125.2

Sztuk P ięknych. Tw ierdził, że w  tym  
wieku, w  jakim są w  tej chwili oskarż e- 
ni, m ogły pow stać chwjlowe zboczeń a, 
Za te zboczenia nie ponoszą, jednak w y ­
łącznej w iny oskarżeni, w innem  jest ca­
łe społeczeństw o. Jako obrońca Dońca 
dr. O strow ski prosi o zaprzeczenie 
pierw szego pytania, bo Doniec — w e­
dług obrońcy — ani me m ordow ał, ani 
nie m yślał o rabunku; jego w yłączną 
m yślą była m yśl o nagrodzie, k tórą  za­
raz przepił.

Wycofanie 2 0 -zło tó w e k
W ARSZAW A, 28. 6. (tel. w ł. G.). 

Banknoty 20-złotowe starego typu emi­
sji z m arca 1926 roku i m arca 1929 roku 
tracą  ostatecznie w ażność prawnego 
środka płatniczego w  sobotę, 30 bm. Po 
tym  term inie 20-złotówki w ym ieniać bę­
dą: centrala i oddziały  Banku Polskiego.

Z KRAJUU  -

RESTAURACJA OBSŁUGIWANA 
PRZEZ ABSOLWENTKI SEMINARIUM.
W  pierwszych dniach lipca mają objąć 
restaurację tarego Teatru w Krakowie 
absolwentki prństwowego saminarjum Go­
spodarstwa Krajowego w Krakowie. Absol­
wentki będą sam e pracowały jako kuchar. 
ki i kelnerki i w ten sposób odbędą prak­
tykę zawodową,

WZROST PROTESTÓW WEKSLO­
WYCH. W maju br. nastąpił w Polsce 
wzrost pro* stć wekslowych, bardzo 
znaczny, jeśli chodzi o ilość zaprotesto­
wanych weksli, stosunkowo m ały nato­
miast, jeśli chodzi o wartość protestów. 
W edług danych Głównego Urzędu Staty. 
stycznego, zaprotestowano na terenie ca­
ła] Polski w maju br. 133.9 tys. sztuk 
weksli na sumę 24.9 milj. żl. wobec 120.1 
tys. sztuk wartości 24.7 mllj. zł. w  kwiet­
niu br.

W edług obliczeń Instytutu Badania 
Konjunktur Gospodarczych i Cen, stosu­
nek weksli protestowanych do weksli piat 
nych wynosił w styczniu br. 8.2, w  lutym
8.0, w marcu 5.5, w kwietniu 7.5. wreszcie 
w maju br. 8.5.

JUEILFUS7. PATRONATU WE LWO. 
WlIE. Uroczystości 35.1ec)a Patronatu 
Spółdzielni Rolniczych we Lwowie, które 
odbędą się w dniach 29 i 30 br. zapowiada­
ją się bardzo okazale. Przewidywany jest 
liczny zjazd gości oraz zapowiedziana 
obecność przedstawicieli władz państwo­
wych i samorządowych.

£  okazji Jubileuszu zostanie wydany 
specjalny numer czasopisma Spółdzielni 
Rolniczych, poświęcony 35-letniej dzia­

łalności Patronatu oraz wspomnieniom  
pioniera eDóldzielczości rolniczej w Mało. 
polsee i twórcy Patronatu — dr Fr. Stefl 
czykowi.

ZAWIADOMIENIE
Sfuzjowane zak łady  fryzjerskie h 

złmlerz" z ul. B atorego 28 i „Antoi 
z ul. K opernika 16, p rzeniosły  się do n 
w e o lokalu p rzv  ul. Kopernika 3, gd; 
pod f-mą „AN-KA" w ykonują trw s
i w odną ondulację „zagranicznem i pi 
parafam i, farbowanie w łosów  prawd: 
w ą henną, oraz dekorację w łosów  i 

.cenach nrzysteum rch.
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Siarf braci Adamowiczów
Skrzydła „W arszaw y“ nad Oceanem

LONDYN, 28. 6. (PAT). Z Nowego 
Jorku donoszą, że bracia Adamow^z- 
wystartują dziś o godz. 11.30 według 
czasu środkowoeuropejskiego do Nowej 
Funlandji, skąd mają dokonać przelotu 
przez Atlantyk prosto do W arszawy.

NOWY JORK, 28. 6. (PAT). S tart 
wielkiego jednopłatow ca braci Adamo­
w iczów  był dpść utrudniony. Samolot 
wzniósł się w  górę po przebiegu 3.000 
stóp. Gdy znalazł sie na w ysokości 50 
stóp, zdawało sie, że spadnie na lotni­
sko zw iększył jednak szybkość i poszy­
bował już gładko w  kierunku północ­
nym.

LONDYN, 28. 6. (PAT). Braciom  
Adamowiczom, k tórzy  lecą na jednopła­
tow cu czerwono-bićiło-niebieskim, tow a­
rzyszy lotnik duński Holger Hoiriis, któ­
ry zna dobrze trasę , gdyż w  r. 1931 do­
konał na tym  sam ym  >■ jednopłatow cu 
przelotu z H arbour G race na Nowej 
Funlandji do Krefeld w Nadrenji. Lotnik 
duński tow arzyszy  Polakom  do Harbour 
Grace, skąd bracia A dam owicze polecą 
przez A tlantyk sami.

PARYŻ, 28. 6. (PAT). Agencja H ava- 
sa donosi, że bracia Józef i Benjamin 
A dam owiczowie wystartowali dziś 
przedpołudniem na samolocie „W arsaw“ 
(W arszawa) do lotu nad oceanem Atlan­
tyckim. Trasa lotu prowadzi przez No­
wą Ziemie, w  Harbour Grace uzupełnią 
swo zapasy benzyny, pcczem kontynuo­
wać będą swój lot do Eurooy. T o w arzy ­
szący im do H arbour G race lotnik duński 
Holger Hoiriis przeleciał na pokładzie 
tego samolotu, k tó ry  nazyw ał się w tedy  
,,Miss L iberty11 przez A tlantyk w  tow a­
rzystw ie O ttona Hilliga i w ylądow ał w

Kopenhadze w  r. 1931.
NOWY JORK, 28. 6. (PAT). Bracia 

A dam owiczowie zam ierzali w ylądow ać 
dziś o godz. 15 w edług czasu now ojor­
skiego w  H arbour G race, skąd, po uzu­
pełnieniu zapasu benzyny w ystartu ją  do 
dalszego lotu przez A tlantyk w  kierunku 
W arszaw y, jutro o godz. 2 nad ranem. 
Lotnik duński Hoiriis zostaje w  H arbour 
G race. Samolot braci Adamowiczów, 
„City of Warsaw" (Miasto W arszawa) 
typu Bellanca, posiada jeden silnik i

może rozwinąć szybkość 200 kim. na go­
dzinę. Jeżeli wszystko pójdzie spraw-

] nie, to lotników polskich należy sp od zl*  
w ać sie w  W arszawie w  sobotę przed 
wieczorem.

N. JORK, 28. 6. (PAT). Sam olot „C ity 
of W arsaw “ przeleciał dziś o godz. 10.30 
w edług czasu now ojorskiego na w y so ­
kości 2.000 stóp nad m iastem  Rcchland 
w  stanie Maine, odległem mniejwięcej c 
600 mil od Nowego Jorku.

Kredyt zaliczkowy dla rolników
(g) Z dniem 25 hm, został uruchomiony 

przez Państwowy Bank Rolny — jak w  
latach poprzednich — kredyt t. zw, zalicz­
kowy, przeznaczony na udzielenie drob. 
nym rolnikom pożyczek zaliczkowych na

Janonja powiększa budżet wojskowy
OHARBIN, 28. 6. (x). Nastroje w o­

jenne w  Japonji w cale nie milkną. Jak 
dow iadujem y sie z źródeł tokijskich, w  
przyszłym  roku budżetow ym  zostanie 
pow iększony japoński budżet w ojskow y 
o 100 milionów jen. O prócz tego mini­
sterstw o m arynarki dom aga się przy-

Lotnicy sowieccy w Londynie
LONDYN, 28. 6. (PAT). Szef lotnic­

tw a sowieckiego Alnis i inni wybitni 
lotnicy sow ieccy przybyli do Londynu, 
celem w zięcia udziału w  dem onstracji 
letniczej, k tóra  odbędzie się w  H endcn  
w sobotę Lotnicy sow ieccy przybyli na 
zaproszenie rządu brytyjskiego, Lotni­
cy M olotow  i Lew oniew ski, k tó rzy  od­
znaczyli się w  akcji ratow niczej cze- 
luskińców, pozostaną w Londynie okcio 
tygodnia.

0 stosunki handlowe polsko-angielskie
LONDYN. 28. 6. (PAT). D epartam ent 

handlu zagranicznego ogłasza sp raw o­
zdanie o sytuacji ekonomicznej Poiski, 
opracow any przez radcę handlowego 
am basady angielskiej w W arszaw ie. — 
Spraw ozdanie to stwierdza znaczny po­
stęp w  rozwoju ekonomicznym Polski i 
wskazuje korzyści, jakie W. Brytania 
będzio mogła uzyskać przez nawiązanie 
ściślejszych stosunków handlowych z 
Polską. R aport zaleca eksporterom  an­
gielskim zainteresow anie się obecnym 
rynkiem  polskim, k tóry  przyniesie po­
w ażne korzyści z chwilą, gdy poprawi 
się koniunktura. K ryzys św iatow y osz­
czędził Polskę bardziej niż Inne kraje. 
Po zakończeniu depresji Polska, posia­

dająca wielkie bogactw a przyrodzone, 
w yjdzie z niej obronną ręką.

znania mu dalszej kwoty 190 milionów 
jen. D otychczas jednak sp raw a nie zo­
stała zadecydow ana i dopiero w  najbliż­
szych dniach gabinet japoński postano­
wi, do jakiej w ysokości powiększony 
ma być budżet marynarki. U chw ały od­
nośne pow zięte zostały  oczyw iście w  
nastrojach, jakie niepodzielnie panują w 
całej Japonji. P rasa  japońska jednogłoś­
nie przyznaje konieczność uchwalenia 
tych kw ot dla wzm ocnienia armji japoń­
skiej.

zbóż?. Pożyczkobiorcy płacić będą 4 i pc)l 
proc. od sta w stosunku rocznym. Ter­
min spłaty kredytu nie będzie przekra. 
czał dnia 30 czerwca roku następnego. 
Kredytu zaliczkowego Bank udzielać bę­
dzie za pośrednictwem komunalnych kas 
oszczędności, gminnych kas pożyczkowo* 
oszczędnościowych i spółdzielczych insty. 
tucyj kredytjwych.

Chcąc otrzymać pożyczkę zaliczkową, 
drobny rolnik powinien zatem zgłosić się 
do jednej z wymienionych instytucyj po­
łożonej najbliżej jego m isjsca zam ieszka­
nia. Kredytu zaliczkowego udzielać sią 
będzie po 7 złotych od 100 kg. omłóconego 
żyta lub owsa, po 8 zł. od 100 klg Jęcz. 
m ienia i po 10 złotych od takiejże ilości 
pszenicy. Równolegle do Banku Rolnego 
takichże kredytów zaliczkowych udzielać 
będzie za pośrednictwem kas Stefczyka, 
Centralna Kasa Spółek Rolniczych, która 
również na ten cel uzyskała specjalny kre­
dyt w Banku Polskim.

P o k a z nowoczesnej reklam y
na XIV Targach Wschodnich

Wśród specjalnych działów, które bę­
dą zorganizowane na XIV Targach Wscho 
dnieli, na uwagę zasługuje dział poświę­
cony pokazowi nowoczesnej reklamy. Po­
kaz: ten. będzie urządzony w jednym z naj­
większych pawilonów wystawowych i bę­
dzie się składał z następujących działów:

1) Grafika użytkowa: plakaty, katalo­
gi, prospekty, kalendarze reklamowe itp.

2) Opakowania: kartonowe, blasza­
ne itd.

3) Reklama Komunikacyjna: Reklama 
kolejowa, pocztowa, tramwajowa, auto­
busowa.

| 4) Reklama świetlna: Neon, Atrax, rs.
| klama żarówkowa itd.,

™*o) Racjonalne światło: oświetlenie
okien wystawowych, witryn, sklepćw itd, 

6) Dekoracje wystaw: wzorowe deko­
racje okien i witryn wystawowych, sprzęt 
dekoracyjny .itd,

Z  tlwagi na to, że należyte ujęcie re 
klam y odgrywa coraz większą rolę w re­
klamie gospodarczej, dział ten w którym, 
będą demonstrowane wżerowe sposoby re. 
klamy handlowej, spotkał się z iywem  
zainteresowaniem ze strony kół kupiec, 
kich i przemysiowycn.

Sejm czeski ratyfikuje układ handlowy
PRAGA, 28. 6. (PAT). Sejm ratyfiko­

w ał trak ta t handlowy; i naw igacyjny pol­
sko-czechosłow acki, podpisany z po­
czątkiem  b. r.

Szaleńcze pomysły r. emieckie
LONDYN, 28. 6. (PAT). Cała prasa 

r  wielkiem oburzeniem zamieszcza sen-

Konfiskaty w  W arszawie
W ARSZAW A, 28. 6. (Tel. w l. G.). 

W  ciągu ostatniej doby skonfiskowano 
na tle przedw czesnej w iadom ości o 
czynnościach śledczych w  spraw ie za- 
m aćhu na śp. min. P ierackiego  11 dzien­
ników  w arszaw skich  i żargonow ych.

Zbrojenia lotnicze Angiji
LONDYN, 28. 6. (PAT). W  trakcie 

debaty  w  Izbie lordów  w ygłosił p rze­
mówienie m inister lotnistw a Londonder- 
ry , k tóry  ośw iadczył, że o ile chodzi o 
zagadniem e rozorojenia, to W  .Brytanjia 
nie może powstrzymać zarządzeń nie­
zbędnych dła zrównania sił zbrojnych 
W. Brytanji.

) sacyjne wiadomości o istnieniu w  Nlem- 
| czech tajnego urzędu pod nazw ą Luft- 
| gasangriff, który przygotowuje plany 

wojny gazowej.
Urząd ten opracował m. Inn. plan za­

trucia gazami kolei podziemnych w  Lon­
dynie i Paryżu przez rzucanie bomb ga­
zowych w  otwory wentylatorów. Ponie­
waż koleje podziemne w  razie ataku 
lotniczego tworzyć będą wielkie i natu­
ralne schrony dla ludności miasta, prze­
to wrzucenie bomb gazowych do w nę­
trza sieci podziemnej galerji i chodni­
ków, spowodowałoby zatrucie w szyst­
kich tam znajdujących się.

W edług informacyj prasy, Niemcy 
dokonywali już podobnych prób z nie- 
szkodliwemi pociskami w  Londynie i 
częściow o w  Paryżu.

Dr. Prager adwokatem w Paryżu
W ARSZAW A, 28. 6. (Tel. wł. G.). 

Jak  donoszą z P ary ża , dr. Prager, b. 
Yięzień brzeski, przeoywający od kilku 
m iesięcy w e Francii, uzyskał już prawo 
prowadzenia tam praktyki adwokackiej 
i otworzył kancelarię w  Paryżu. W ła­
dze francuskie’ p rzyznały ;-d r P rag e ro -

wi rów nież praw o przekładania doku- 
mentów z języka polskiego na francuski 
z ważnością urzędową w  całej Francji.
Dr. R rag e^  jest, jak wiadomo, w yrokiem  
w procępie^ orzeskim  pozbaw iony praw  
i w  w yniku tego w yroku skreślony z J- 
s ty  adw okatów  w Polsce

z  P o l s k ą
R eferent poseł S layicek w  przemó­

wieniu sw era w skazał, że trak ta t ten 
był dziełem  b. trudnein. Jak  trudne były  
rokow ania, w ynika z tego, że prow izor­
ium przedłużano aż 6 razy , by  zyskać 
czas na przeprow adzenie rokow ań o n o ­
w y trak ta t. R ererent w skazuje na nie­
k tóre  zjaw iska polityczne i gospodar­
cze, k tóre w yłaniają się m iędzy obu pań­
stw am i. W iadom ość o nowem  w y d a le ­
niu ^  obyw atel, czechosłow ackich z 
Polski, stw ierdzenie faktu, że handel 
polski omija tra n z y to w ą ' drogę przez 
Czechosłow acje, oraz osta tn ia  w iad o ­
mość o zaw ieszeniu polskiego kom itetu 
P . C. P . — to w szystko  w ysoce Intere­
suje czechosłowacka oplnję publiczna.

Jeżeli państw o polskie jest w rażliw y  
należy podkreślić, że także Czechosło­
wacka opinja publiczna nie odnosi się  
aoatycznie do wypadków zachodzących  
w Polsce. S praw y  polityczne należy po­
zostaw ić do uregulow ania pow ołanem u 
czynnikowi, m inistrow i sp raw  zagra­
nicznych. Od wielu la t handel czechosło­
w acki z Polską by ł b ierny. Koła gospo­
darcze Czechosłow acji podkreślają, że 
w okresie .trudności gospodarczych nie 
m ożna pozw alać sobie na rozszerzenie 
bez granic handlu z temi państw am i, z  
którem i m a się bilans pasyw ny.. Jeżeli 
nie udaje się ograniczyć niedoboru, po­
zostaje ograniczyć stosunki handlowe. 
To uczyniła też  rep. czechosłow acka w 
stosunku do Polski.

Polska odpow iedziała tern, że pod­
niosła znacznie sw e stawki celne a na­
stępnie w ypowiedziała umowę handlo­
wą. Nie leży ani w  Interesie Czechosło­
wacji, ani Polski, by można było twier­
dzić, że oba te państwa pozostają w  sto • 
sunkach nieprzyjaznych. B yłoby w ska­

zane, by obie strony starały się usunąi 
tego rodzaju zjaw isko. W  szczególności 
C zechosłow ację interesuje wiadomość, 
ze_P o lska  uczyniła w szystko , co było 
w jej m ocy, by  zjaw isko to usunąć. D a­
lej m ówca zapytuje, czego dokonali eks- 
p o rte rzy  czechosłow accy dia pogłębie­
nia stosunkó.w handlowych z  P olską  
Wiadomo, że nie uczynili wszystkiego! 
co było wskazane. W  czasie Targów  
Poznańskich m ożna było stwierdzić, że 
dziai czechosłow acki był stanow cza 
niewystarczający. Z eksponatów innych 
krajów  w ynikało, iż przypisują one du­
że znaczenie spraw ie handlu z Polską. 
Jeżeli koła gospodarcze nie pomagają 
w  tym  kierunku usiłowaniom  rządu, nie: 
m ożna się dziwić, że rząd nie może 
w szystkiem u podołać. Ubolewamy nad 
ostatnlemi wydarzeniami politycznemi 
i życzym y sobie przyjaźni z  Polską. 
T ak  samo pragniem y, b y  w  stosunkach 
handlow ych obu państw  nastąpiło  po­
lepszenie.

Walka z  gazam i trującemi
Z G enew y donoszą, iż pew ien che­

mik szw ajcarski w ynalazł św ieżo apa* 
rat, unieszkodliwiający zupełnie działa­
nie wszelkich gazów trujących.

A parat ten, łatw o przenośny, zdol­
ny jest w  ciągu godziny zneutralizow ać 
nie mniej jak 20 tysięcy metrów kubicz 
nych gazów.

Stosow ać się on daje zarów no «n 
o tw arte j przestrzeni, jak i w  mieszka­
niach i budynkach.

D ośw iadczenia, prow adzone w L o z t i  
nie, w zbudziły  olbrzymie zainteresowa­
nie zarów no w Szw ajcarii jak i^w  in­
nych krajach ,.ur.J
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Publiczność krakowska z iyw em  za­
dowoleniem przyjm ie niezawodnie w ia­
domość, iż w  zw iązku z w yjazdem  k ra ­
kow skiego tea tru  miejskiego na lipiec do 
Krynicy, te a tr  im. J. Słowackiego nie 
będzie zam knięty, gdyż na czas ten 
przyjeżdża do K rakow a lw ow ski Miej­
ski T eatr, w  skład którego wchodzą na­
stępujące artystk i i artyści pp.: Dziewoń 
ska, Kamińska, K rzyw icka, M atusiaków- 
na, Martini, P itołajów na, W ierzej- 
ska, Życzkow ska, oraz pp.: B iałosz^zyń 
ski, Dorwski, G uttner, Jaśkiew icz, K ta- 
snowiecki, Kordowski, Krzemieński, Le-

liwa, Machalski, Przystawski, Stępow-
ski, Strachocki, Szpiganowicz, Śliwiń­
ski, Tatarkiew icz i W ięckow ski. Deko­
ra to rzy : A. Pronaszko i O. Rex. Kapel­
m istrz: J. Mund.

R epertuar zapow iada się ciekawie i 
różnorodnie. Na otw arcie bowiem pój­
dzie „Królowa Przedmieścia" Konstan­
tego Krum łowskiego w  zupełnie nowej 
inscenizacji Leona Schillera, k tóry  w y­
dobył z tego wodewilu cały jego 
wdzięk, nurtujący gdzieś w  głębi sen ty­
ment 1 ten najpraw dziw szy koloryt tak 
w łaściw ie niedaw nych, a zarazem  już

Z SĄDU LWOWSKIEGO

„Rew olucja* na m urze
Lwów, 29 czerw ca, 

(s) Michał W asyl Łałak, uczeń dru­
karsk i zam ieszkały we Lw ow ie przy  
ul. Gródeckiej 85, znany kronikom są­
dow ym  jako członek OUN w nocy z 
dnia 28 lutego na 1 m arca br. w ybrał 
się z kredą na m iasto i zaczął um iesz­
czać na murach napisy »>Naj żyw e ukrn

Pod „ogrodniczą szkołę 
ukraińską*

(g.) Jak ważną rolę w  czasie walk o 
polskość Lwowa w  r. 1918 odegrały wsie 
polskie, okalające mury „uibls semper fi- 
delis ' to zanotowały już zlotem! literam i 
dzieje obrony Lwowa zarówno pod kątem  
stra.egji Jak i aprowizacji miasta.

Zdawałoby się przeto po ciężkich do. 
świadczeniach lat krwawych, że w  naj­
bliższym promieniu m. Lwowa ani 
piędź ziemi polskiej nie dostanie się w 
ręce chce —■ przeciwnie, że tam, gdzie bę. 
dzlo istniała możność osadzenia polskiego 
rolnika, żadne trudności ani zastrzeżenia 
nie staną na przeszkodzie.

Tymczasem dowiadujemy się, że tu i 
pod murami miasta Lwowa, w  JMmne J Wo • 
dzie „Ukraińcy" z rąk polskich nabyli 
większy obszar gruntów pod „ogrodniczą 
szkolń ukraińską". Grunta te nabyli z rąk 
dotychczasowo] w łaścicielki p. Horody. 
skiei.

Ocenę tego faktu pozostawiamy opin- 
Ji polskiego społeczeństwa.

Naznaczamy że sama Zimna Woda I 
aafbliższe wioski, miedzy lnnemi Konop­
nica starannie dobierały swych mieszkań.
nów dciac do tepo. by na łei przestrzeni 
^siadali łaJkn Pol»»cy. Tymczasem trud 
ien został przez p. Horodyske zniweczony, 
.iwitfc înrłwir ^  v«ka, fctóra ten maią-

naby ła z rek  P an k u  zrnkce
fur^i k rok — w OCzack pnlsklej 

c r in f i znajdzie on uspraw iedliw ienli..

Ińska rewolucja". Napis faki zao łał j iż  
umieścić n? m urze p rz y  ulicy Romano- 
wicza, a gdy zabierał się do w ybicia kre 
dą napisu rew olucyjnego przy  ul. Osso­
lińskich 10 natknął się na posterunkow e 
go, k tó ry  przerwał pracę kredowem u 
rewolucjoniście i odprow adził go do a- 
resztów  śledczych.

W czoraj Łałak stanął przed sędzia­
mi p rzy s ięg am i. T rybunałow i prze­
w odniczył r. Bendaszew ski, oskarżał 
nrok. Dr. Chlipalski, bronił . adw. D \  
Hryniow ski, protokołow ał mgr. W olań- 
ski. Po w erdykcie sędziów przysięgłych 
sąd skazał Ł ałaka na 1 rok więzienia.

historycznych czasów.
Następnie tea tr  lw ow ski zaprezentu­

je sztukę Chestertona, przerobioną z 
powieści przez autora, Cecylję C hester- 

i ton i R. Neala p. t. „Człowiek, który był 
czwartkiem". W ybitnie ciekaw a sztu­
ka, głęboko ujęta literacko, frapująca 
swoją niezw ykłą struk turą  sceniczną, 
połączenie trak tatu  filozoficznego i ro­
mansu detektyw istycznego — ukaże się 
w  inscenizacji W acław a Radulskiego, 
jednego z najzdolniejszych reżyserów  
młodego pokolenia i w  rew elacyjnej o- 

praw ie dekoracyjnej . Andrzeja P ro ­
naszki.

Z nowości polskich tea tr lwow ski 
pokaże sztukę lwowianina Jerzego Tepy 
p. t. „Ivar Kreuger". Sztura nazw ana 
przez autora fPmem scenicznym, mająca 
za treść dzieje genialnego oszusta, za­
interesuje niewątpliw ie publiczność. Z 
działu m uzycznego tea tr  lw ow ski za­
prezentuje przem iłą komedie muzyczną 
,Moja siostra i ja“ z muzyką Benatzkie- 
go, w  której przypom ni się znany a r ty ­
sta Józef Leliwa.

Z repertuaru  francuskiego dana bę­
dzie kom edja M. Pagnola „Fanny", któ 
ra jest dalszym ciągiem „Mariusza", 
Pozatem  pow tórzoną będzie sztuka 
J. Devala „Towariszcz" oraz w znow io­
na „Fraulein Doktor", która  grana jest 
wę Lwowie nieustannie już drugi rok z 
niesłabnącem powodzeniem, a w  czasie 
zeszłorocznej gościny w ypełniała teatr 

im. .1. Słowackiego po brzegi i zeszła w 
pełni powodzenia z repertuaru  tylko 
ze względu na w yjazd teatru.

Żydzi przeciw Górnoślązakom

Oddział żwlazku Księgowych 
we Lwowie

Od 27 lat istnieje w W arszawis Zw iązek  
Księgowych, w Fnlsce  (daw niej  Z w iązek  
B u c h a l te r ó w  w  W arszawie), tóv?go za ­
da n iem  Jest zrzeszenie k s ię g o w y c h  w ce .  
lu podniesienia roli ich w życiu s p o P o z .  
n c-gosp nd arczem  i uczynienie z nicli  
ważnego czynnika m o r a ln o śc i  handlowej 
i o by w a te lsk ie j ,  p o d n ie s ien ia  w y k sz ta łc e ­
n ia  zawodowego ' 'ogólnego, postawienia 
ich na najwyższym piziom te sprawności 
i podniesienia wydainości pracy, a wre­

szc ie  w celu współżycia koleżeńskiego  
•i utrwalenia poczuęia łączności k o le ż e ń ­
skiej .

Z w iązek  t°n ma.jac na t e r e n h  M ało­
po lsk i  w sch o d n ie j  w ię k s z ą  i lo śó  cz ło n ­
ków , o tw o rzy ł  obecn ie  Oddział w e  L w o ­
w ie ,  z za kresem  d z ia łan ia  na w o je w ó d z ­
tw o  lwowskie, stanisławowskie I tam o. 
pclslf'3 .

AV obecności pvzedsfaw!oiela Zarzą­
du Głównego z W arszawy ndbvło się 3 jo 
hm. zebrania konstytucyjne, na którem 
uchwalono ulworzzni® Oddziału i wybra­
no tvmczas.)we władze w następującym  
składzie:

Do Zarządu Oddziału: Dyr. Jan Biel­
ski, Dr. Julian Rużycki, Dr. Józef Harzel 

Rudolf Binkowski. Roriian Kubalski i 
W ładysław Sierpowski, oraz na zastęp, 
cńw Członków Zarządu: Antoni Borsuk, 
Marjan Hermansdorfer i Gustaw Belo- 
hlav3k. Lokal Związku mieści się przy 
ul. Bour'arda 5. I p

(er.) Lw ow ska „Chwila” z 29 b.m. 
umieszcza następującą notatkę:

„Górna część ulicy Gródeckiej jest 
obecnie w „naprawie'1, gdyż — jak wia­
domo   władze miejskie budują tam zu­
pełnie nową jezdnię z kostek kamien­
nych. Do robót brukarskich sprowadzono 
też część robotników z Górnego Śląska. 
Ci ostatni pozwalają sobie na karygodne 
wybryki w stosunku do żydowskich .roz- 
wozicieli i dorożkarzy. Minio nadzoru zł 
strony inżynierów — do wczorajszego 
wieczora nie było żadnej tablicy ostrze­
gawczej, zabraniającej wjazdu na na­
prawiony już odcinek jezdni. Gdy nie­
świadomi zakazu dorożkarze żyd. i roz- 
woziciele wjeżdżają na tę część ul. Gró­
deckiej spotykają się z napadami zę stro­
ny górnoślązaków. We wtorek i środę po­
bito do krwi dorożkarza, rozwoziciela 
pieczywa i furmana wiejskiego. Górno­
ślązacy odznaczają się taką zuchwałością,

że zatrzymawszy owego, rozwoziciela, od­
pięli 'od wozu orczyki, któremi go zniewa­
żyli. Innego zranili kostkami do krwi.

'Wreszcie wczoraj doszło do tego, że 
wezwano policję, która prowadzi dochodzę 
nia. Sprawą zajął się If komisarjat P. P.

Niezależnie od tego powinne w tę spra 
wę wglądnąć także władze miejskie, za­
trudniające owych krtwkićh zamiejsco­
wych robotników. Niewątpliwie też p. ko. 
mendant PP. nadkom. Krharrt.t zleci II. 
komisariatowi energiczne przeciwdziała­
nia wybrykom."

C zy nie za często w ołają Żydzi o 
policję? I czy przebieg w ypadków  
..Chwila" przedstaw iła obiektyw nie? 
My mam y wątpliwości.

Lwów, Kopernika 18 ta l  18-60
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Kronika pnilcyjna
Kraków. 28 czerw ca.

W ARESZTACH FOLICYJNYkCH OSA­
CZONO: Duraka Stanisławą, lat 19, ślusa­
rza, bez zajęcia, zam. w, Krakowie, ulica 
Skawińczka 13, za kradzież 1 sztuki, m a. 
terji jedwabnej — w r.zasie upozorowania 
kupna — na szkodę Boronuwicza, v. łaści- 
clela sklepu przy ul. Szczepańskiej 1. Ma- 
t'3rję odebrano i poszkodowanemu zwró­
cono.

Płaczkowską Marję, lat 19, krawczynię, 
zam w Krakowie, przy ut. Ks. Józefa 94, 
za porzucenie dziecka pici żeńskiej, liczą­
cego 7 miesięcy, w klatcs schodowej w  
realności przy ul. św. Anny 5. Dziecko od­
dano do Żłóbka.

Opiołę Jana, bez zajęcia miejsca zam. 
za kradzież tytoniu z wozu, wartości 200 
zł„ na szkodę Jana Martyny, za/n. przy ul. 
Czernichowskiej 25.

FU T R A________________________ damilcia przafate-
nowoje latn ią  p arą  na jta ­

niej. J  <i nadeszły najnowsze żnrnula, Ma-ii- 
*yn 1 PraeewniL Futar A le k ia a d ra  W róbla 

Lwów. HaHrlte 90 teł. ■ N"4

G I E Ł D A
Waluty

Kraków, 28 czerw ca 
Dolar 5.27 do 5.29, B. P. 5,26.
Funt szterling 26.60 do 26.80.
Frank szwajcarski 172,25 do 172 75. 
Marka niem.ecka 198 do 203 
Korona czoska 21.75. do 22.

Giełda zbożowa
Kraków, 28 czerw ca. 

Kursa ustalone na podstawie cen or- 
sntacyjnych, fu*

Pszenica dw czerw stand. 19 25 1°50
Pszenica biała stand. 19.— 19.35
Pszenica targowa stand 1875 19.—
Żyto dworski? stand. 13,— 13.25
Żyto targowe stand. 12.75 13.—
Owies dworski stand. 15.50 16.—
Owies targowy stand, 15.— 15.50
Jęczmień dworski 14.50 15.50
Jęczmień targowy 13 50 13.75
Lubin żółty do siewu 10 50 11.—
Lubin niebieski do siewu 8 50 9.—
Groch wiktarja poznań. 37.— 38,—
Groch zwykły jadalny '-9 --  ?i —
Groch polny pastewny 24.—
Groch neluszka l ł — 19 —
Oroch polny do siewu 20.— 28.—
Fasola biała cukr. Jasiek 46 — 50.—
Fasola biała 28.— 30.—
Fasola klockowa 18.— 30.—
Fasola długa 28.— £9.— ,
Fasola m eszana kolor '.r, £0.— 21.—
Fasola Wachtpl 22.— £3.—
Rohik pastewny .13 50 14 50
Wyka ciemna 15.— 16.—
Wyka szara 13 40 14.50
Łubin żółty 9.50 10.—
Łubin niebieski 8 — 8.50
Siano słodkie . 7,50 8.—
■Siano średnie 6 — 6 50
Siano kwaśne 5 — 5 50
Siano nowe 5.— 7.—
Koniczyn? pastewna 8.— 9 
Koniczyna nowa 6.50 7.50
Słoma długa 3 20 3 50
Stoma mierzwa luzem 2.75 3.—
Stoma prasowana 3.25 150
Mak niebieski z workiem 52.— 55.—
Kminek czyszcz.ony HO.— 150.—
Ziemniaki stołowe 5.— 5.50
Mąka grj sik pszenny 39.— 40.—
Mąka grysikowa 0 25 26 — 37.—
Maka pszenna 45 nroc. 0 .15 35 50  36 —
Mąka nszenna 60% p^zn. 0 60 31 — 35',—
Mąka żytnia ok. Krak 55 24 50 25 —
Mąka żytnia I. gat. 0 .65  pr. 23.50 24.—
Maka żytnia po 55% II. g. sitk. 1 6 — 16 50
Mnka żytnia razowa 18.— 13.50
Mąka żvtna po 65% sitkowa 12,50 1 3 .—
Maka żytnia I. g. 0 -65-pr; 25.— 25 50
Graham p«7.rnny 25.— 20 —
nfrrby żytnie 10— 10.25
otręby pszenne 1 o q5 1 0 5 0
"Taka czerwona z wor 13 50 14.—
Pęcak fabr. 7. wor. 23.— 24.__
[Pęcak rhłnnski be: wor. 20.— 20 50
Siekanka jerzm. fabr. 23 50 24 —
Siekanka chłopska 20 50' 21.—
Kasza iaelana chłonska . 34.— 36.—
Kasza tatarczana cała 45   47.__
Kasza tatarczn łam ana 43.— 45.—

Cenv orientacyjne wypośrnó. kowane 
przez Komisję notowań na p.idstawie nie­
oficjalnych transaKcji oraz podaży i pr 
pyłu.

Tendencja słaba, dowozy małe.
Komisja notowań.

Porywacze
Zwracamy

(s) Dosłownie — poryw acze dzie'-. 
czyli now y sposób złodziejaszków . P i ­
ni G. żona profesora, w ybrała  się 
bin. jako troskliw a m atka ze sw ą P0- 
ciechą w  porze południowej do Parku 
Stryjskiego na słońce i pow ietrze M at­
ka usiadła na ław eczce, dziecko bawiło 
się obok

W  pewnej chwili przed dzieckiem 
stanęio trzech „zawodowców" nowszej 
szkoły. Jeden porywa dziecko i umyka 
z iiiena w krzaki,, drugi chwyta wózek, 

i korzysta 7. zaoferowania matki

dzieci w Parku Siryjskim
uwagę w ła d z bezpieczeństwa I

i chwyta w  lot parasolkę i torebkę. 
Matka, rzecz naturalna, zwrącja .uwagę 
na dziecko i pędzi za porywaczem, 
który — ubiegłszy kawał drogi —ę_u- 
mieszcza porwane dziecko na murwie. 
Matka wraca do ławki i tu dopiero 
przekonuje się o celu porwania dziecki 
Nie chodziło może o dziecko, ale o  w ó­
zek, parasolkę i torebkę.

Zjawisko to miało miejsce w  jasny 
dzień, na oczach kilkudziesięciu osób, 

-ów parku. Nikt nie pospieszył 
ziani G. z pomocą zasłaniajac się oba.w%

przed neżami złodziejaszków.
Obawiać się należy, że p o ry w acz1 

zechcą w  najbliższym  okresie przejść 
na sposób am erykański do poryw an u 
nietylko wózków, ale i dzieci, żądając 
za zw rot okupu.

W  takich w arunkach bezpieczpństw i 
ja iemi się szczyci P a rk  S try jsk i wszy 
stko możliwe.

Na tc w łaśnie w arunki zw racam y u- 
w agę w ładz bezpieczeństw a.
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Piątek
P io tra  

(Sohota Emiljaaay)

Odjazd pociągów z Krakowa
Do Warszawy przez Częstochowę: 0.45 

(kursują od 15 m aja d’o 6 października). 
7.15 ip), 1158, 15,15, (kursuje od 14 sierp­
nia do 20 sierpnia), 17 20 (p), 23,00.

Do W arszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 2?,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7.31 (Lux- 
Torpeda kursuje wtorki, środy, czwartki 
piątki i soboty), 10,45,J 11,22 <i), 12,23 
(Lux-Torpeda kursuje wtorki, środy, 
czwartki, piątki), 13,20 (kursu/ee od 17 
czerwca do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy­
jątkiem 25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21.36, 22,27 (Lux-Torpeda kur­
suje tylko w  niedzielę).

W iedeń—Praga: 11.22 (p), 21.00 (p) 
5.10, 7.40, 14.25.

Gdynia: 17.12 (p), 21,30 (p).
Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (pi
Pozinań: 6.01, 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p).
Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p), ©>10, 10.45 

17,12, 21.36.
Cieszyn: 17.45.
Chrzanów: 5.10 (kursuje od 31 m a h  

do 2 października), 7.40, 11.22 (p)', 14,25,
17.42, 21.30, 21.36,

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 m aja d » 
2 października) 7,40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Żywiec: 17.42.
Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10.00 (p), 0.15. 

9.05 (p).
Zakopane 0.05 (kursuje od P raździer. 

nika do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
m aja do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 15 m rja do 6 października), 7,25 (kur­
suje od 15 maja do 6 października), 8.51 
(kursuje w  niedzielę Lux-Torpeda), 9.15, 
13.52 (p\, (kursuje od 15 maja do 6 paź­
dziernika), 14.35 (kursuje od 13 sierpnia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w soboty 
Lux-Tori eaa). 15.21 (kursuje yd 15 maja 
do' 6 października) 18.15 23 C5 (kursuje od 
15 maja do 6 października).

NOCNE DYŻURY APTEK: Dr. Bara­
ny wskl Wlodz.. Tatarska 11. Dr. Gutman 
Gizela. Grodzka 60, tel. 126-98. Dr. Herz- 
haft Stanisław, Floriańska 47. tel, 169.69. 
Dr W alewski Stanisław, Łobzowska £7, 
tel! 155.50.

NOCNE. DYŻURY APTEK. W Krakowie: 
Apteka pod Złotym Słoniem, Grodzka 22. 
Apteka pod Jagiełłą, Plac Matejki 3. Ap­
teka Nowowiejska (przy Parku Kraków, 
skim). Wybickiegc 1. Apteka pod Trzema 
Gwiadami, Rakowickia 13 Apteka Stern. 
hacha, Dietla 36. W Podgórzu: Apteka cod 
Hygeą, Kalwaryjska 27.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J . SŁOW ACKIEGO

Piątek 29. VI. „Rlgoletto" (Gość. w y­
stąpią pp.: A. Sari. W. Bregy i A. Gro- 
oen.Kubicki.)

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Noc miłości".
ADRIA: „Przybłęda".
APOLLO: „Kobieta orchidea".
BAKATELA: „Rajski Ptak".
DOM ŻOŁNIERZA: „Dziki Zachód" 1 

„Miłość czyni cuda".
MUZEUM: nieczynne
FROMtlFN: „Dzika dziewczyna" i „Bu­

ster naważyl piwa".
SŁONKO: „Potrójne małżeństwo."
SZTUKA: „Namiętni kochankowie."
ŚWIT: ..Madame Guikoline"
UCIECHA: „Bund młodzieży".
WANDA: „Nocny lot".

ZABYTKI -  MUZEA — WYSTAWY 

W A W E L
I. Katedra, zwiedzanie 10 — 13 i 14.30

— 17. w niedz. i święta 12 — 13 30 i 14.30 
szkolne: Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
Wieża Zygm. 10 gr. W ycieczki d ^rosłych 
Groby król. Skarbiec i Wieża Zygm. — 
razem 1 zł. od osoby.

Zamek Królewski (komnaty królew­
skie). Zwiedzanie Zamku Królewskiego 
wstrzymane aż do odwołania.

III. Smocza Jama codziennie 9 — 16 w
— 17 wstęp: Groby królewskip i zł. S k n r .  
biec 1 zł. Wieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz. i święta 9 — 14, wstęp 50 gr.

IV  Rotunda św. Feliksa I Adaakta, Ka-

Rumuńska orkiestra wojskowa
w  Krakowie

W e środę, dnia 4 lipca w ystąp i w  
K rakowie z jedynym  koncertem  sym fo­
nicznym  na boisku „W isły“ sław na or­
k iestra  w ojskow a rum uńska, złożona z 
750 członków , pod dyrekcją płk. Egizio 
Massini, generalnego inspektora o r­
k iestr w ojskow ych w  Rumunji Aby dać 
pojęcie o rozm iarach tej im prezy, w y ­
starczy  nadmienić, że o rk iestra  p rzy b y ­

w a do Polski w łasnym  pociągiem, zło­
żonym  z 25 w agonów . B ilety w  cenie 
od zł. 1 — 4 są wcześniej do nabycia 
w  kasie koncertow ej S tarego T eatru  
o raz  w e firm ach: Voigt, ul. F loriańska 47 
— „Fala“, ul. Zw ierzyniecka 17 — R a­
dio Sport, ul. G rodzka 42 i M uza-Har- 
monia, P lac  M ariacki 1.

Zyd skazany za zranienie narodowca
Sąd okręgow y w  Cieszynie skazał 

dnia 26 bm. żyda B reitkcpfa na 1 rok 
w ięzienia za poranienie nożem w  
szyję prezćsa M łodzieży W szechpolskiej

p. Jarosza  w  czasie ostatnich zajść an­
tyżydow skich, jakie m iały miejsce w  
maju b.r. w  Cieszynie i okolicy.

tedra ROmańs*- św: Gerona wstęp 20 gr.
W ieża Mariacka codziennie 10 — 14.

Wstęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr.
MUZEUM NARODOWE

I. W ystawa kobierców mabometańskUk  
ceramiki azjatyckiej i  europejskie], R y­
ńsk Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. Wstęp 1 zł.

II. Oddział im. Emeryk1 hr, Hutten
Czapskiego W olska 10. — Środy, Niedzielę 
i święta 10 — 14. Wstęp lz ł. — Numiz­
matyka, grafika, broń i przemysł arty­
styczny.

III. Dom i Muzeum Im .J .Matejki 
ulica Floriańska 41. Codziennie 10 — 14. 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i arty­
styczna po nim spuścizna.

IV Oddział Im, Feliksa Jasieńskiego ul. 
Szczepańska 11 I p. W ystawy setuki pol­
skiej, japońskiej, dywany, sprzęty z roż­
nych epok itd. O otwarciu poszczególnych 
wystaw uwiadamia się osobnemi ogłosze­
niami.

V. Oddział Im. E urna Borącza Kar­
melicka 51. Środy. Niedziele t Święta 13 
— 14. W stęp 1 zł. — Kilimy polskie 
wschodnie dawany, broń, sprzęty, m alar­
stwo XIX wieku.

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH
VI. W ieża Ratuszowa Rynek Gl. — Za 

bytki rzeźby polskiej w oryginałach k a ­
miennych i odlewach gipsowych. Od­
dział otwarty w niedzielę i w święta od 
ul. Pijarska 6/15. Zwiedzanie grupami pod 
kierunkiem funkcjonariuszy Muzeum we 
wtorki i piątki punktualnie o goriz. 10. 11. 
12 Wycieczki i Sokoły tylko za uprzpd- 
niem — conajmniej na 24 g Izi — (gl >  
sezniem w ZarZąazie za wyjątkiem wtor­
ków i piętków do 14, oraz sobót do 11 go. 
dżiny.
MUZsEUM ETNOGRAFICZNE (na Wawelu)
codziennie 9—13, wstęp 50 gr. młodzież 20 
gr. wycieczki szkolne 10 gr 'od osoby. 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk 
otwarte w niedzielę 1 święta od gods. 10. 
do 13-ej, dla wycieczek i oaCb zamiejsco­
wych także ł w dnie powszednie od godz. 
10 do 14. Wstęp 50 gr. VII Barbakan za. 
bytek sztuki fortyfikacyjnej, polot nr na 
p.air.acjach w pob-óżu bramy Floriańskiej 
Ctwsrty od 10 do 14. Wslęp 50 gr.

. KRONIKA KULTURALNA
„RiiSOLETTO" Z A. SARI, W . BRE­

GY a A. GRONEN - KUBICKIM. W pią­
tek dana będzie opera Verdilego „RigJ- 
letto". W operze tej, opracowanej mu­
zycznie przez dyr. W alłek-W ilew skiego, 
scenicznie reż. St. Romanowskiego, wy­
stąpią znakotnici goście oper zagranicz­
nych: Wiktor Eregy, pierwszy tenor ope­
ry komicznej w Paryżu i opery w Bernie 
szwajcarskiem oraz Antoni Gnsnon-Kublc- 
kl, bas-baryton opery w Rio de Janeiro w 
Brazylji. W partji sopranowej wystąpi 
nasza sławna śpiewaczka Adi Sari.

KOMUNIKATY
REKOLEKCJE KAPŁAŃSKIE. Pod

przew odnictw em  ks. Kwiatkowskiego, 
z zakonu OO. Jezuitów  w  Krakowie, o d ­
by ły  się na Jasnej Górze zam knięte re ­
kolekcje kapłańskie. Po rekolekcjach 
kapłani odbyli drogę krzyżow ą naokoło 
klasztoru i złożyli ślubow ania przed cu­
downym  obrazem  Matki Boskiej.

NOWY PLAC TARGOW Y NA KRO­
WODRZY Na ostatniem  posiedzeniu 
R ady A rtystycznej, odbytem  pod prze- 
wodrtiotwem w iceprez. inż. Skoczylasa, 
rozpatiyw ano  szereg  projekłów  regula­
cyjnych, sporządzonych przez Budow ­
nictwo miejskie. M iedzy innemi przyjęto 
plan zabudow ania gruntów  miejskich po- 
augustjańs.kich przy ul. W iślisko, projekt 
regulacji ul. Sokolskiej w  Podgórzu oraz 
bloku realności p ryw atnych  przy ul. 
Królowej Jadw igi i ul. Emaus na Zw ie­
rzyńcu. W końcu R ada A rtystyczna o- 
św iadczyła sie co do konieczności zało­

żenia placu targow ego przy  ul. M azo­
wieckiej na K row odrzy oraz .w spraw ie 
regulacji u zbiegu ulic Chocimskiej i 
Czarnowiejskiej w  Nowe; W si i ul. Obo­
pólnej w  Łobzowie.

ZNIESIENIE AGENCJI PO C ZTO W EJ 
D yrekcja P oczt w  Krakowie Zwija z dn. 
3C bm. agencję pocztow ą 3 stopnia w  
Grobli (d o w . Bochnia), a w  jej miejsce 
urucham ia od 1 lipca pośrednictw o pocz­
tow e o rozszerzonym  zakresie działania, 
przynależne do agencji pocztow ej Mi- 
kluszowice. M iejscow y okręg  doręczeń i 
zam iejscow y okręg  pócztow y agencji 
pocztow ej G robla zostanie w łączony do 
zam iejscowego okręgu pocztow ego a- 
gencji pocztowej Mikluszowice.

PRZENIESIENIE DNIA TA RG O W E­
GO. W obec przypadającego na piątek 
dnia 29 tm . uroczystego św ięta P io tra  i 
P aw ła , zw yczajny piątkow y targ  na by­
dło rzeźne i nierogaciznę, odbyw ający 
się na Centralnej targow icy  oraz targ  na 
nierogaciznę hodow laną i drzew o, odby­
w ający  się na targow icy  miejskiej na Za- 
błociu. przeniesiony został na czw artek , 
diiia 28 bm.

WYDAWANIE OBLIGACYJ PO - 
ŻYCZK1 NARODOW EJ. Bank Gospo­
darstw a Krajowego, oddział w K rako­
w ie, podaje do w iadom ości P T. Sub­
skrybentom , k tórzy  subskrybow ali i 
wpłacili w  kasach Banku ra ty  na P o ­
życzkę N arodow ą w  pizepisanym  te r­
minie do dnia 5 m arca b. r., że 6 proc. 
obligacje Pożyczki Narodow ej będz'3 
w ydaw ał od 1 do 14 lipca b. r. w  po­
rządku alfabetycznym  jak poniżej:

2 lipca od lite ry  A do Bo
3
4
5
6 
7 
9

10
11
12
13
14

»t 
>» 
I* 
Jł

>1

B r„  D 
Ł „ G 
H „ Ka 
Kb „ Kw 
L „ Ł 
M „ N 
O „
s  „
S r „ T
U „ V
z  „ *

R
Sp

P. T. subskrybenci winni p rzy  podję­
ciu obligacyj P ożyczki Narodow ej legi­
tym ow ać się dowodem  osobistym , ew e i- 
tualnie legitym acją urzędow ą, k s ią ­
żeczką w ojskow ą, książeczką K aw  
Chorych i t. p. lub dwom a świadkami, 
należycie się legitym ującym i, gdyż po­
siadanie kw itów  ratalnych  nie jest d o ­
statecznym  dowodem.

TARGI KALWARYJSKIE 'W niedzielę, 
dnia 1 lipca zostaną « inicjatywy Towa­
rzystwa „Targi Kalwaryjskie" otwarte w 
Kaiwarf, targi, pozostające pod protekto­
ratem J. E. Księcia Metropolity Sapiehy i 
wojewody dra Mikołaja Kwaśniewskiego. 
Program otwarcia Targów obejmuje: godz.
10 30 Msza św. w kościele #w. Józefa, godz.
11 otwarcie Targów Kalwaryjskich, przy- 
czem przemówienie wygłosi p. Osiecki, 
prezes Towarzystwa Przemysłu Ludowego 
Małopolski Zachodniej i Śląska. Na Tar­
gach będą pomieszczone wyroby stolar. 
stwa meblowego, ślusarstwa, kowalstwa, 
hafciarstwa, koszykarstwa itd. Eksponaty 
będą rozmieszczone w trzech oddziałach. 
Targi potrwają od dnia 1 lipca do 16 sierp, 
ni a.

t UŁOŻENIE WYBORU „KRÓLA KUR. 
KOWFGO", Na wniosek prezesa Towarzy­
stwa Strzeleckiego w Krakowie dr. Schnei­
dera, wybór „Króla Kurkowego" został
odł.iżony do wrześni"

FCDLEWAWr* D>*ŻEW. Zarząd m iej­
ski zwraca się Horacym apelem d c w ła .

| Icicleli realności przy ulicach zadrzewio- 
J nych, by w  interesie ochrony przyrody i 

ogólnej zdrowotności wydali zarządzenia 
podlewania drzew, przynajmniej dwa razy 
dziennie, rano i wieczorem tj. w czasie 
kropienia chodników.

KONFERENCJA EKSPORTOWA W 
KRAKOWIE, Wczoraj o godz, 11-tej przed­
południem odbyła się w Izbie Przem ysłowo  
Handlowej w Krakowie konferencja w 
sprawie eksportu do Francji i kolonij 
francuskich,

WALNE ZEBRANIE TOWARZY­
STWA HODOWCÓW RASOWYCH GO­
ŁĘBI odbyło się w  Krakowie w ub. so­
botę. Wybrano zarząd w następującym  
siadzie: prezes — p. Partyka, wiceprezes 
— p. Płatek, drugi wiceprezes —  p. Bę­
benek, członkowie zarządu — pp.: Że­
bracki, Biernat, Kuczerowski, Stupnicki, 
Piekarski i Dydyński, komisja rewizyj. 
na — Paczka, Piszczek i Schleichkorn.

KONGRES CERAMICZNY rozpoczyna 
się dzisiaj w sali Izby Przem ysłowo-Han­
dlowej. Kongres ma na celu wyrażenie 
dążeń i postulatów przemysłu ceramicz­
nego.

BACZNOŚĆ EMERYCI SŁKÓL ŚRED­
NICH! Zarząd krakowskiego Kola T.N. 
S.W. zwraca uwagę emerytów szk:ł śred­
nich że według rozp. Min. WR. i OP.. z 
dn. 5. 5. Nr. 12.000^34 o ulgach kolejo­
wych pracowników państwowych winni 
swe legitymacje przesłać do Izby Skar­
bowej we Lwowie celem wybicia .m nich 
nadruku następującej treści: Na kolejach 
państwowych normalnotorowych stosuje 
się opłaty według tabeli VI. B. a na wą­
skotorowych połowę opłat normalnych. 

Bez tego nadruku legitymacje z dn. 1-gc 
lipca br. będą unieważnione.

KOMUNIKATY SPO R TO W E
PŁYW ACKIE M ISTRZOSTW A OKR. 

KRAKOWSKIEGO odbędą się w  dniach 
30 czerw ca i 1 lipca br. o godz. 17-tej 
popoł z udziałem  klubów  krakow skich 
Cracovia, Makkabi i YMCA. Zaw ody te 
zapow iadają się bardzo interesująco ze 
w zględu na s ta rt prócz czołow ych na- 
szych zawodników , szeregu now ych ta­
lentów  pływ ackich.

WARTA PODGÓRZE Dziś w piątek i
godz.  11-tej p r z e d p o łu d n ie m  odbędzie  się  
na  b o isk u  Cracovil  m e c z  W a r ta —Podgórze .

FFG A T Y  KIĘDZYKLTTBCWE NA W I­
ŚLE. Dziś o godz. 14-te.j odbędą się na W i­
śle regaty wioślarskie, organizowane pr ez 
Krakowski Międzyklubowy Komitet Wioś- 
jarski

ZAWODY W FILCE WODNEJ. Dziś 'o 
godz. 6 wlecz, odbędą się w pływalni w 
Parku Kraków, pierwsze w tym sezonie za­
wody w pitce wodnej Gracovia—MakkaL .

ZAWODY SPORTOWE W ZAKŁAu2HE 
BRACI ALEF.RTĆW u rządzone  przez K o ło  
T o w arzysK o-Sportow e  „ S a lw a t  r odbędą  
się dz isiaj  n a  w ła s n e m  b o isk u  oDok R u ­
daw y. _ . _ _

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY KO­
LARSKIE W  n ied z ie lę ,  1 l ip ca  o d h ęd “ się  
na  lorze C racov l l  d r u g ie  m ię d z y n a r o d o w e  
z a w o d y  krflarskie i za  p r o w a d z e n ie m  m o­
torów  z u d z ia łe m  z a w o d n ik ó w  z a g r a n - z -  
n j c h .  S ta r tu ją  S zam ota ,  P r u s z  i z a w o d ­
n ic y  . .ósem ki narodow ej" .

MISTRZOSTWA STRZELECKIE P. P. 
WOJ. KRAKOWSKIEGO dały następujące 
wyniki:

Pistolet wojskowy odl. 20 m.: 1) p'ost. 
C zosnek, 2) st. przód. TY*Wel. Zespoło-s o: 
1) zespól komendy PP. Kraków w składzie: 
Czosnek. Tyrkiel, W ilkosz — 277 p.

Karabinek Bz, kraj. 'odl. 50 m.: 1) asp 
FICwikowsM, 2) st. przód. ryrkiel. Zespo­
łowo: zespół komendy PP. Kraków w skła­
dzie: Tyrkiel. Bienias, Czosnek ■ W49 p.

Karabinek malokal.: Bz. szfcnJny odl. 
50 m : 1) Czosnek, 2) E lfnias. 3) Tyrkiel. 
Zespołowo' zespół komendy PP Kraków 
w składzie: Czosnek. Bienias. Nowakow­
ski. Szczygieł. Tvrkiel __ 1 345 p.

Trći bój: i) T y rk ie l 6,97 p„ 2) C zosnek 
698 p. 3) Ftrnłas 669 p. Zespołowo: zesnól 
Komendy PP. Kraków uzyskał pierwsze 
miejsce.

Audycie radiostacji 
krakowskie!

Piątek, 29 czerwca 1.834.
8.30 Audycja poranna. 10.25 Program Iia 

dzień bież. 10.30 Transmisja z W arszawy. 
11.57 Sygnał czasu, hejnał, komunikat 
meteor. 12.10 Transmisje z l \  arsz. U.OO 
Transmisja ze Lwowa. 15.15 P łyty 15.45 
..Czarna rozpacz" wygi. p. W. Dorula. 
18.00 „Najnowsze wydawnictwa". 18.15 
Transm. z  Warsz. 19 00 Rozmaitości i ko. 
munikaty. 19.10 Program na dzień nast. 
19.15 Transm z Warsz. 22.00 Skrzynka 
pocztowa, 22.15 Wiadomości eportowe 
22.30 Płyty. 23.00 Wiadomości meteorolo­
giczne. m uzyka tao.
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NA MARGINESIE 35-LECIA

Patronat Spółdzielni Kolniczych
(K.) Celem uczczenia 35 lecia istnienia  

■'ntronatu Spółdzielni Rolniczych, Rada 
V itronatu zainaugurowała szereg uroczy- 
>'ości jubileuszowych, w ich  szeregu 
Mmk uroczystej akademji, złożenie w ień­
ców na grobie pioniera ruchu spóldziel- 
c.zrgo w Polsce śp. &x. Franciszka Stel- 
czyka, którego prochy kryje cm entarz'ły­
czakowski.

Ruch spółdzielczy to potęga, która 
przeoruje dziś cały niemal świat, a na 
ziemiach polskich pierw si* skibę zawdzię 
czarny niestrudzonemu twórcy PforwST' 1 
S-in'kowe.1 Kasy Oszczędności i Pożyczek 
w Czernichowie.: Dr. Franciszkowi Stef- 
czykowi. N ieufnie spoglądano początko­
wo na tę „rewolucyjną11 działalność Bpo- 
Iczn ika. którego czyn wyrósł w cieniu 
znękanych biedą i żydowską lichwą wsi 
polskich. Niebawem w ieś polska instynk­
townie wyczula rękę dobroczyńcy i Już w 
pierwszym etapie na ziem i krakowskiej 
powstaje 25 spółek oszczędności i poży­
czek, które w r. 1899 otoczone zostały  
przez Sejm Galicyjski i W ydział Krajowy 
opieką Patronatu dla Spółek Oszczędno­
ści 1 P o iyc isk ,

Biuro Patronatu, poddane kierownic­
twu Stefczyka, już w trzy m iesiące po 
uchwale sejmowej a w ięc d, 1 llpca 1899 
r. zaczyna żywą pracę. Od tej daty roz­
poczyna się organiczne zespolenie tych 
placówek i ich  charakterystyczny rozrost. 
Rok rocznie powstaje około 100 nowych 
spółek, —  a w  lat 15 liczy Patronat już 
1400 jednostek, z udziałami na sum ę po­
nad 3 miljony koron, z rezerwami na 4 
m iljony koron, a wkładkami oszczędno­
ści na 70 m iljonów koron. Pożyczki udzie 
lone członkom w ynosiły 75 miljonów ko­
ron.

Do okresu tego, a więc do roku 1914 
patronackie Spółki Oszczędności i Poży­
czek objęły dwie trzecie Ogółu gm in b, 
Galicji 1 liczyły około 300 tysląoy człon­
ków.

Spółki, Patronat i  pionierzy, pracują­
cy w  spółdzielczości, etali się oczkiem: 
w głowie społeczeństwa polskiego, a z 
pracowni Stefczyka padała niejedna m yśl 
społeczna, z którą szeregi oświatowców  
szły w lud polski, torując obok ścieżek' 
gospodarczych drogę do wolności polltycz 
nej. Któż z przedwojennych oświatowców  
nie przypomina sobie tej rkromnej skar­
bonki, którą zastawał w chacie chłopskiej 
a na której wymaloy any chłop polski 
trzymał tarczę z herbem polskim, pod. 
ktorym w idniał napis: „Droga oszczęd­
ności w iedzie do wolności,1'

Pięknem u dziełu dr. Stefozyka błogo­
sławił stale w ielki kapian patrjota ks. 
Arcybiskup Bllozewski, który wysyłając  
swych wychowanków na posterunek, u- 
zbrajał ich również w  hasła spółdzielczo­
ści. Pod sztandarami Biura Patronatu  
stanęły ochotnie liczne szeregi księży, 
nauczycieli, akademików, torujące prj ez 
snółdzielnie Idrogę naszym szczytnym ha- 
Błom katolioklm i narodowym.

Spółdzielczość polska w okresie przed­
wojennym przeszła przez kilka etapów  
organizacyjnych, w ich szeregu zanoto­
wać należy w  r. 1909 powstałą Centralę 
finansową pod nazwą „Centralne Kasy 
Snółek Rolniczych'* i „Galicyjski Związek 
Mleczarski we Lwowie11, Jako centralę 
handlową tych spółdzielni. Równocześnie 
Patronat organizuje . Spółdzielnię rolni- 
czo.hamdlową i eantralę pod nazwą „Syn­
dykat Rolniczy.11

Podkreślić należy, że w  roku 1914 
przed wybuchem wojny, spółdzielczość 
polska znalazła się na piękna] drodze, i 
stanęła bratersko obok wielkich polskich  
prac spółdzielczych na terenie Poznań­
skiego i Pomorza. Ba nawet na szerokim  
świacie spółdzielczym  notowano pechódl 
na sz na kartach sprawozdawczych nadar
Poważnie.

P o ch ó d  ten z a h a m o w a ł  walec wojenny. 
P r z y sz ły  dni ofiar, a ofiary takie na oł­
tarzu ojczyzny złożyły i polskie organiza­
cje spółdzielcze. Na zew Stefczyka kasy 
tych  in s t y t u c y j  w y a s y g n a w a ły  400 t y /  
koron  n a  rzecz Polskiego Skarbu,

Przypomnieć należy, że pierwsze w y­
dani" ge"graficzno-statystycznego Atlasu 
Polski prof- E. Romera, oraz dzido zbio­
rowe pod redakcja prof Konecznego „Pol 
ska w  kulturze zbiorowej11 jako dzieła 
prnnacrandy niepodległości polskiej za_ 
rrnnica, wyszły w świat dz.ęki te 1 wła- 
śnie pomncy i osczczędności polskiego 
chłoną - spółdzielcy i jego wodzów.

.Tako rolę odegrały te działa, przewie­
zione potajemnie zagranicę i rozrzucone 
na stolach zachodnich dyplomatów i poli­
tyków, o tem obszernie czytamy w dzie­
jach konferencji pokojowej w W ersalu.

zwłaszcza w  pracach Dmowskiego 1 Dlllo- 
na.

Mimo burzy praca Patronatu nie ustawa  
ła, instruktor-spółdzielca pracował nie­

mal pod zasiekami polowemi, A gdy w  r, 
1918 polski zew siły. 1 .woli łam ai zbun­
towane szeregi hajdamaków, nie kto in­
ny, jak twórca ruchu spółdzielcze­
go Śp. Franoissai Stefozyi stanął jako 
Orlę w  szeregach walczących, by czynem  
tym przypięczętować charakter Swego 
trudu, 1

Po roku 19i9 śip. Stefczyk opu„zoza 
Lwów i przenosi się do Warszawy, gdzie 
staje na czele Związku Rawizyjnago Spół­
dzielni Rolniczych,

W r, 1924 Patronat przystępuje jako 
członek do Zjednoczenia Związków Spół­
dzielni Rolniczych R. P, ogniskującego w 
sobie cały ruch stefczykowski, obejmują­
cy 7 Związków Rewizyjnych,

Złączyć wszystkicn po’skich spółaziel 
ców, skuć ich jednym duchem, natchnąć 
jedną m yślą, zerwać kordony, spoić dusza 
narodu —- oto leetamant, jaki śp. Stef­
czyk złożył w swym  ostatnim referacie w 
r. 1924 w Warszaw!" ■— niestety Już dnia 
30 czerwca 1924 r. zakończył w Krakowie 
swój piękny, pracowity, patrjotyczny 

żywot.
Ktokolwiek z’echce pisać dzieje Patro­

natu, ten kneśKć m usi dzieje żywota tego
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Morderca Szwarcbart
z  Kanai ly

wyrzucony
(er) A m erykańska prasa donosi, iż 

w ładze kanadyjskie odstawiły przymu­
sow o na teren Stanów Zjednoczonych 
Szalome Szwarcbarta, znanego morder­
cę Szymona Petlury, ukraińskiego dzia 
łacza 1 przywódcy.

S zw arcbart zam ordow ał śp. P etlu rę  
w  maju 1926 roku, na jednej z ulic P a ­
ryża, strzelając  do niego skrytobójczo 
z  tylu. S taw iony przed sądem  p rz y ­

sięgłych m orderca tłum aczył się, iż 
ohciał pomścić pogrom y żydowskie, 
dokonyw ane p rzez w ojska P e tlu ry  na 
U krainie i Podolu w  roku 19J9 i 20. U- 
rabiana przez Żydów  bulwarowa opinja 
Paryża stanęła po stronie m ordercy, 
którego sąd uwolnił.

W yrzucenie m ordercy  z Kanady 
przypom niało paryski m ord z maja 1926

Ze speow niskich
Na marginesie Kongresu

ukraińskich kobiet
O dbyw ający się w  Stanisław ow ie 

Kongres U kraińskich Kobiet, jak do­
tychczas dal kilka na pozór mato zna­
czących faktów, które jednak w art>  
przytoczyć.

W ym ow ne te fakty  powinny zw ró­
cić uw agę społeczeństw a polskiego, z a ­
m ieszkałego na kresach wschodnich, 
na ruch ukraiński w  Matopolsce.

Kongres zagaiła  posłanka Rudnicki 
przem owa, w  której na tle obeęnego po 
łożenia Ukraińców nakreśliła zadani--,
i obowiązki kobiety ukraińskiej na n:r- 
m . ".'"/ysźfość. Jak przemówić: ° 
to brzm iało, św iad czyć m oże jedno zd.i- 
nie w ypow iedziane przez pos. Rudnic­
ką, z którego obecni dowiedzieli się 
że „jakkolwiek są na swojej ziemi, io

jednak nie są u siebie".
Zdań o podobnej treści przy toczyć 

m ożnaby znacznie więcej, ograniczy­
m y się jednak do podania jeszcze jed­
nego faktu. M iędzy in. kom itet ó r g a r -  
zacyjny Kongresu, w ynajął duża .sa'ę 
Z.K.P., składając zadatek 10G 'zL AV 
końcu zrezygnow ano ze sa li 1 zadatku 
Z pow odu emblematów pństw ow yci. za­
w ieszonych na sali.

Em blem aty te w idocznie raziłyby
„rozkongresow anych Ukraińców", któ­
rzy nie chcą zapew ne pam iętać' c tern, 
iż Kongres ten odbyw a się óv Polsce, 
która do w szystk ich  mniejszości n a ro ­
dowych odnosi się aż z nazbyt daleko 
idącą lojalnością.

silnego człowieka, który przekuł duszę 
chłopa polskiego i zaprzągł ją drogą osz­
czędności do walki o Polskę.

Nie będziamy śledzić dalszych dróg 
Patronatu, który w r 1929 jako Związek 
Rewizyjny przyjmują nazwę Patronatu 

Sipóldzielni Rolniczych. Obecnie Patro­
nat grupuje w swem }onie 1142 Kas Stef­
czyka, 306 Spółdzielni Mleczarskich, 58 
Spółdzielni rolniczo-handlowych, 27 Spół­
dzielni różnych (zbytu bydła, jajczarskie, 
pszczelarskie, w-ikliniarskie, itp.)

Kasy Stefczyka liczą w tej chwili 
320.000 członków, posiadają 11 milj. zł. 
kapitałów własnych, 14 milj. zł. wkładów  
oszczędności i 37 miljonów udzielonych  
pożyczek.

Spółdzielnie m leczarskie liczą 93.000 
członków, 2 milj. zł. kapitałów własnych  
i przerabiają zwyż 80 miljonów litrów  
mleka.

Przy wykonaniu Idei Stefczyka stw o. 
rżenia jednego, jednolitego Zwńązku, obej 
mującogo w szystkie spółdzielnie pod naz. 
wą „Zjednoczenie Spółdzielni Rolniczycb 
R. P." z siedzibą w Warszawie, Patronat 
przeistoczy się w oddział teryforjalny.

Czuwać również należy nad tem, by 
siedziba tej organizacji terytorialnej na 
Małopolską znalazła się w # Lwowie.

Czuwać również należy na tem, by 
sipółdzialnie polskie, zwłaszcza na tsrenie 
Małopolski Wschodniej popłynęły szero . 
kim ł głębokim muren., by jak przed woj­
ną stały się I rlerdzaml naszego polskie, 
go ducha 1 stanu posiadania 1 by nie da­
ły się zdystansować placówkom chcą 
cym nam wydrzeć to, co pozostawiła: 
historia, tradycja 1 prawo narodu.

W praktyce było jeszcze 
Niższe 
ne 
■kil 
dek 
dla

to największe ułatwienia, a nlewąt-

Ciekawostki
—  W  przeciągu dziesięciu lat od 1922 

do 1932, 279.58 osób umarło w wypadkach 
"amochodowych. Oto skutk: nieuważnej 
jazdy.

Komata, która ukazała się w roku 
1843 miała ogon 150.000.000 mil długi.

Można przyśpieszyć kiełkowanie 
kartofli przynajmniej o miesiąc, jeżeli się 
w ziemi podda je działaniu dwutlenku 
węgla.

—  Najstarszem drzewam na świecie jest 
platan w  m ieście Kos, stolicy wyspy Kos 
koło wybrzeża Azji Mniejszej. Ma cn 
przypuszczalnie 2.500 lat, bo wiemy, t i  
czterysta lat przed Chrystusem, kiedy 
Hippokrates udzielał nauk swym uczniom  
w jego cieniu, był on już drzew-am sta­
ram.. Obecnie platan Hlppokratesa ma 
‘dziesięć metrów obwodu pnia, a gałęzie 
tak grube, że musiano pod niektóre z nich 
zbudować m unw ana podpory.

— Pszczoły nie mogą widzieć koloru 
czerwonego, ale zRto odróżniają barwy 
ultrafioletow i, które są niewidzialna dla 
ludzi.

— W  starożytnym Rzymie używano 
okruchy chleba rozmoczona w ciepłem  
mleku jako krem do twarzy, na wydeli- 
katnien:e cery,

— Na wyspie New Caladonfa na Pa­
cyfiku znajduje się pfak-unikaf, który 
szczeka jak pies f buduje gniazdo swe na 
ziami.

— W  pewnej części Niemiec, w  połu. 
dni iwej Bawarji, lud wierzy, ża można 
usuwać brodawki zapomocą przykładania 
gorących obierzyn z jabłek zrywanych 
podczas pelnl księżyca.

— Reformatorzy kalendarza, którzy -
pragną" zaprowadzić tydzień o pięciu
dniach mieli poprzedników przed 3 000 la­
ty. VV Asyrji już 1.000 lat przed Chrystu­
sem byt w użyciu pięciodniowy tydzień
i rnk o 300 d n ia c h .

Na całym świńcie i?st czynnych 21 ty . 
sircy sm iłr ii katolickich, w- których pra­
cuje tysięcy sióstr pielęgniarek Po­
nadto niclccrniarki katolickie zajęte są w  
15 tysiącach różnych ambulatorjów ha to- 
lickich, Wielkie to tereny katolickiego 
miłosierdzia i imponująca armja ofiarnych 
dusz. -
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M '. Gardener kupuje. , 
kolumnę Trajana

Pamiętamy leszcze ow ą zabawną 
historię, jaka wydarzyła się w  W arna- 
wie, ze sprzedażą kolumny Z3rgmunta.

Coś podobnego notują obecnie dzień 
niki w łoskie.

Jakieś pół roku tem u do bogatego 
A m erykanina mr. Gardenera zgłosił się 
jak iś jegomość, proponując iru  kupuo 
kolumny Trajana. Po długich targach 
in teres doszedł do skutku. G ardener 
zapłacił cenę kupna w  kwocie 100 tyslę 
cy  dolarów, o trzym ał odpowiednie po. 
świadczenie na blankiecie ministerstwa 
spraw wewn., upow ażniające go do w y  
wiezienia cennego zabytku do Ameryki.

Sprzedaw ca zastrzeg ł sobie tylko 
jedno: kolumna m iała być w yw iezioną 
dopiero po upływie pół roku od zaw ar­
cia um ow y

Obecnie mr. G ardener zamówił ro ­
botników i w ozy  i zam ierzał p rzy stą ­
pić do pracy . I te raz  dopiero p o k aza li 
się, że padł on ofiarą jakiegoś sprytne 
go oszusta. Pośw iadczenie m inisterstw a 
u'-?o oczyw iście sfałszowane. Ca?y 
Rzym śmieje sie dziś z naiwnego jau- 
kiesa, k tó ry  daf się „nabrać" na kolum­
nę T rajana..; (r.)

E B L. E
sypialni , jr dolnie, gabinety z w łasnej 

* W y t  w ó r n 1 poleca 703 
JE D W A R D

KLEBAM
Lwów,Sobieskiego 3. —  T«. 70-45.
‘m m * * # * * '* '* ' —

PRflBDZIWy HOROSKOP
A. WOMONTH

dla kaidage  nau ./o
epracawany p rz .z  «łyn- 
nego grafalaga-aitrolaga 
W . n t i t i  . N rniac, p a ­
dając datą  a rad za iia  Ja ­
w ie ń  aią, jaki* «M i]'ą 
C ią la i tn jr . Czy i kiady 
masz powodzeaia w »pr»- 
waek fia.aaowyek, graa, 
i miłości — wazyitko, na 
ezem Ci zależy. Określa 
charakter, zd nośei.prze- 

G raf(Ic -aatreleg  znaczenie. Vskaża na 
paditaw ie a i  t r  l a g j i ,  azaząśliwe ekresy 
czasr Nr d< 10 loterji klaaowej, gdzie meżaa 
takew e aabyć. a k e n ty  załącz] 1 zł znaczki 
pacztew e. laobiato przyjęcia tedzlennie. Kra- 

kaw, Piłzndikiego 21. K1217

JAN SZELIGA

ilłiadcmości stmtowe

Rezultaty finału szaall
WARSZAWA. W  ram ach międzyna­

rodow ych zaw odów  szerm ierczych o 
m istrzostw o Europy, rozegrana została 
wci-ora, konkurencja w  szabli drużyno- 
wej. W  UnaU. drużyna węgierska w al­
czyła- z  Pęiakami, wygryw aiac 10 do 6, 
drużyną w loska z niemiecką z wynikiem 
8:8, zw yciężyli jednak W łosi 'epszym  
stosunkiem tuszów  58:62 O pierw sze 
miejsce rozegrać się miała w alka m i|-  
dzy W ęgram i i W iochami. W łosi jednak

powołując się na zmęczenie sw ych za- 
yodników  zdecydow ali nie b rać : udziału 
/ w alce i ode atć W ęgiom  pierw sze 

miejsce. W obec cego na pierw szem  miej­
scu znaleźli się W ęg r:y  na drugiem 
W łosi, o trzecie miejsc m iała w alczyć 
Polska z Niemcami. Mecz ten zakończył 
się zw ycięstw em  Polaków 9:6. Z w ycię­
stw o dla Polski zdobyli kpt., Dobrow ol­
ski 2, Sobik 1. Suski ?

POLACY W AKWIZGRANIE
AKWIZGRAN. W czoraj w  drugim 

dniu m iędzynarodow ych zaw odów  hip­
picznych w  A kwizgranie rozegrany zo­
stał ciężki konkurs skoków  o nagrodę 
Akwizgranu. P ierw sze  miejsce zdobył 
jeździec niemiecki, drugie w łoski P o la­
cy  zajęli dopiero 8 miejsce. B ył to kpt. 
Ruciński.
JESZCZE DWA STARTY ZA GRANICZ.

NYCH KOLARZY W POLSCE.
(m) Francuscy kolarze, k tó rzy  w czo­

raj, w e środę, pow tórnie startow ali w  
W arszaw ie, m ają przed sobą jeszcze 
dw a s ta rty  w  Polsce, a mianowicie: w  
piątek, biorą oni udział w  zawodach ko­
larskich w  Łodzi, a 1 lipca, w  niedziele, 
startu ją w  zaw odach na torze Cracovii 
w  Krakowie.

W  Krakowie .rozegrany zostanie 
m. in. ciekaw y mecz P o 'sk a  — zawodni 
cy  zagraniczni. W alczyć będą przeciw ­
ko sobie Szam ota i P usz z jednej stro ­
ny, a z drugiej — Chapalain i Ariet.
WIEDEŃSCY PIŁKARZE W BIELSKU

W czoraj na boisku BBVL w  Biel­
sku odbył się m ecz piłkarski pomię­
dzy reprezentacją Bielsk — B iała a 
drużyną austrjacką W iener S. C. Zw y­
ciężył zespół Bielsk — B iała 2:1 (0:0). 
W idzów  — 2.500.

FINAŁ PUHARU DAVISA
Finałow y mecz o  nuhar D avisa w  

strefie europejskiej rozegrany będzie po­
m iędzy C zechosłow acją a A ustralią w 
dniach 12— 14 lipca br. Australijczycy 
zaproponow ali Czechom, aby  m ecz 
ten rozegrany został nie w Pradze, 
lecz w W imbledon.

JĘDRZEJOWSKA -  TŁOCZYNSW 
WYELIMINOWANI.

W  pierw szej rundzie rozgryw ek te ­
nisowych w  grze mieszanej na kortach 
W imbledonu o nieoficjalne m istrzostw a 
św iata , para polska, Jędrzejow ska —

Tłoczyński, spotkała się z parą  angiel­
ską Scriven — Tuckey.

P ierw szego seta w ygrała  para  polska 
w  stosunku 7:5. Natom iast dw a następ­
ne se ty  padły  łupem  Dary angielskiej, 
w  stosunku 6:4, 6:4.

<K um ać
4NEGDOTY O KIEPURZE

W  czasie koncertu Kiepury. Sala w y- 
sprzedana do ostatniego miejsca. Impre- 
sarjo wołc rozprom ieniony:

— B raw o, panie Janku, w szystk ie 
miejsca sprzedane, a jeszcze tłum y stoją 
przed kasa

— No, no, — zastrzega sie m istrz — 
tylko nie sprzedajcie Czasem mojego 
miejsca stojącego na stradzie.

PRZEZORNA
On: — Panno Ireno, czy w ie pani, że 

najsłodszą rzeczą jest owoc zakazany?
Ona: — 'Wobec tego zabraniam  panu 

dotykania mnie.
PRAWDOMÓWNY

— T y  już nie kochasz mnie tak, jak 
dawniej.

— Ależ, moja droga, kocham  cię.
— Już nie nazyw asz mnie, jak kie­

dyś, królew ną, pieszczotką, szczęściem, 
słoneczkiem...

— Bo dziś iak cię kocham, że nie 
potrafię kłam ać przed tob^.

ŁADNY INTERES
— P roszę Pani, mamusia prosi o 

zrnis nę pięciu złotych na óiobne.
— Z chęcią rozmienię. A gdzie m asz 

te pięć złotych?
— Mamusia powiedziała, że przyśle 

jutro.
ZMIENIŁY SIE CZASY

Dwie młode niew iasty opowiadają o 
minionych czasach.

— Nasza epoka jest krańcow o prze­

ciwna epoce, w  której ży ły  nasze matk> 
-  pow iada pierw sza.

— P rzesadzasz, — tw ierdzi druga — 
w praw dzie dużo sie zmieniło, ale nie w i. 
dzę krańcow ych różnic.

— iVięc dam ci p rzyk ład : moja m at­
ka m iała.dw anaścioro  dzieci i jedną suk  
nie, a ja mam jedno dziecko i dw anaście 
sukien.

rp r z e z  p i ę k n a  c e r ę  

d o  s z c i ę ś d a
Zawsze będzie Ps ii z wdzięcz­
nością wspominać ten znako­
mity puder Abari<' który czy* 
niąe z Niej piękną kobietę, za­
pewni! szczęście i powodze ip 
w życiu.- Puder Abarid chratti 
i pielęgnują Papi urodę

UDER
,B A R  ID

T el. 8 4 -8 3 .

Zpnl PZ1IEWICZ
HłidiiyitL I ortopotysti

laow, nuta Im k i l. 2 l.
Paląea właanago w yrabn . 
Sito aa nogi. i ri la , l araty 
i gersaty erta -edyerne pr»- 
atotrzymaaza, ap isk i rai 
pukllaowa, pasy b. sina, 
:ra« bandaża wsaalkiegi

rodzaju. 1199

Dla Pafi Dstaga damski.

N A  W J A Z D
dis n ło lile iy  J b P ® H k B
letnia oraz TRENCHCOATY ałćeleane 

bard: tanio poleaa
7 1  p r a l i  Pasat Mikolactcha 

H tal. 3.43 119.

4 4

Z B R O D N IA R Z  I M ASKA
CZEŚĆ II.

S Z A R Y  K L O S Z Y K
Z< stopni w erandy  schodził w łaśnie jakiś tęgi pan, 

w  pi.pielatem u t iniu i dużych, rogow ych okularach.
G dj ujrzał T a ta ra  zatrzym ał się z widocznem  w a­

haniem, zrobił krok naprzód, znowu stanął, w reszcie 
ruszy ł ku T atarow i.

— Sądzę, że jest pan jednym  z gości, k tó rzy  przy­
jechali na pogrzeb — powiedział — ja jestem  dpktór 
Ziembowsk: — i w yciągnął do T a tara  rękę.

G dy T ata r w ym ienił sw e nazwisko, dr. Zięmbow- 
ski w lepił w  niego na chwile oczy,, ale zaraz odw rócił 
ie z jakimś niepewnym  w yrazem

— Nocowałem tu — zaczął — bo pani D rzew iec­
ka m iała atak w ątrobow y, ale te raz  musze iść. do przed 
pogrzebem  mam jeszcze odwiedzić jednego chorego — 
mówił, zacinając sie lekko i poruszając sie w  miejscu 
w  dziwnie w ahający sie soosób — więc żegnam  pana, 
żegnam!

?Zdjął słom kow y kapelusz, odsłaniając dość dłu­
gie, ciemne ale już siwiejące w łosy, rozdzielone^po­
środku głow y i spadające z obu stron na czoło i

P o d sz e d ł. ku furtce niepewnym  krokiem* rzuęąjąc 
poza siebie jakby ukradkow e spojrzenia. ,

T atar spoglądał za nim dobrą chwile.
— Gdyby nawet dr. Ziembowski był najbardziej 

czcigodnym lekarzem na terenie Rzeczpospolitej, to 
jednak przysiągłbym na to, że ukryw a on coś i co wię- 
cej! boi się, żeby to coś się nie wydało! A w  dodatku 
te olbrzymie okulary! "

Przeszedł parę razy  tam i z powrotem ścieżka pod 
oknami domu i nagle roześmiał się:

— Przed  chwila w ydał mi się dziwnie podejrzana

Tom asz, te raz  znowu te n . lelęar.z! czyżbym  popadał 
w  manję, na k tórą  cierpią n iektółzy moi koledzy, żeby 
w szystko i w szystkich podejrzew ać?

Spojrzał na okna frontow ych gościnnych pokoi... 
ro lety  by ły  jeszcze zapuszczone.

Na szosie rozległa się trąbka automobilu. T atar, 
k tóry  stał w łaśnie za krzakam i jaśminu, popatrzy ł po­
przez nie ku głównemu wejściu. Zatrzym ało się przed 
niem auto i wysiedli żeń Julja i 'K aro l Piliński. /

Poszli ku w erandzie, a Tata> zakry ty  przez jaśmin, 
zapatrzy ł sie na Juiję.

Szła lekkim, harmonijnym krokiem, a jej łagodna, 
nieco sm utna tw arz  zw racała  sie co chw ila ku Karolo­
wi, k tóry , pochylony ki niej, przekładał jej coś z ży ­
wością.

2 ■
T atar w ysunął się na ich spotkanie.

— Ach! pan już tu jest! jak to dobrze — ucieszyła 
się Julja i podała mu rękę która on lekko m usnął 
wargami,

Karol uścisnął serdecznie jego dłoń.
— Cóż, był pan zadow olony z mego chem ika? — 

zapytał. ,
— Najzupełniej, choć ’ hic jeszcze nie jest w yjaś 

nione — odrzekł T a ta r z uśmiechem.
Byli już przęd w erandą. ;
— Pójdę d o .Ś t e f c i—■ odezw ała sie Julja — sa ­

dze, że chyba jua nie śpi — i skihaw szy lekko głow ą 
obu panom, znikła w  głębi domu.

— Panna Julja ma tu od ju tra  zam ieszkać?. — 
rzeki T atar — tak mówiła mi przynajmniej pani D rze­
wiecka

— Owszem — odparł Karol — i może, nawet be- 
dzie jej tu dobrze; w  mieście jest iednak zbyt gorąco, 
a nie ma z kim pojechać w góry czy nad morze.

Trącił gniewnie laską jakiś kamyk, a T & r . .  spoj­
rzał na niego ze zdziwieniem

^aroi roześmiał sie

— Tak, złoszczę się jak szew c, to praw da, ale 
niech pan sobie w yobrazi, jakie pom ysłj ma ten Cho- 
rzelewski! Jest on, jak pan w ie, opiekunem Julj: 
i ośw iadczył mii że jest to  „zgodne z naturą i jedynie 
przyzw oite", abyśm y poczekali ze ślubem do końca 
żałoby Julii t. j. p raw ie rok!

Gorące uczucię mimowolnej radości i ulgi zalało 
T a ta ra : w iec Julja p rzez  długi czas jeszcze nie wyjdzie 
zaniąż!

Zaw stydził się jednak zaraz  sw ego egoizmu.
— Próbow ałem  w ypersw adow ać mu to — m ó­

wił Karol — ale napróżno! I przytem  także Julja  .odno­
si sie z  sym patją do tego postanow ienia, "w ażając, że 
w ynika ono z pietyzm u dla pam ięci radcy  Siejkow- 
skiego. ^

— To można było przew idzieć — szepnąi T atar.
— Owszem, ale dzięki tem u w szystkiem u jest ona 

w łaściw ie bez opieki, a jeżeli Mucha żyje, fc ,.. słowem 
ta cała sy tuacja jest mocno drażniąca. Narazie zostawię 
ją z panią Stefanią lecz nie wiem, czy  po jej ślubie 
Julja bedzie sie fu dobrze czuła... o ile państw o Oho- 
rzelew scy w ogóle nie w yjadą gdzieś w poślubna 
podróż! .

— No, ślub pani Drzewieckiej też b idzie  pewnie 
trochę odłożony wobec śm ierci jej pasierbicy — rzek- 
T a ta r i spojrzał ku oknom pierw szego p iętra : b y ły  da­
lej szczelnie zasłon iętę  roletami.

W yciągnął zegarek, by ła  już 9-ta godzina.
— Chyba sie już ubierają -  pom yślał — ale w  ta 

kim razie czemu nie podniosą ro let?
— Tego KregielsKiego z ulicy Kuźniczej policja nit 

znalazła jeszcze? spytał1 wKarol.
_  Nie! _  rzekł T a ta r — dotychczas nie wykry> 

to naw et najmniejszego jego śladu!
Karol m achnął ręką.
-  Chodźmy obejrzeć herbacian . róże -  powie- 

-1- iał — koło altanki rośnie parę bardzo pięknych krza-
ÓW

C. d* n.
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fabryka
79-99.,

Ł ó ż k a
dziecinne biała lakie­
rowane 25, kuchen- 
■a 8, patowo 15, aiat- 
kowa 20, aiatk i dru­
ciana 18, matoracc 

pedaazki 14, S po 
d u izk i wloaianno 40, 
otom any 30, kanapk' 
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577

A l  | C  Z  6  W
ZAKŁAD LECZNICZY

Letni ryczałt kuracyjny 3-tyg. Jni od zł. 220 
łącznie z zabiegam i 

Inform acjet Warszawk, Koszykowa 39 m. 3 tel. 8-09-50 
i Zw. Uzdrowisk Polsierch, Boduena 2, teł. 530-38

» Q g £ o s t z e m a  d c o f o t e «
Każdy wyraz 10 g-roiry. —  Ogłoszenia 
aia handlowego 10 wyrazów 50 gr., dla 
paaznk. pracy do 15 wyrazów 50 gr.

Jedno ogłoszenie nia maże przekraczać 
50 iłów. Ogłoizenia reklamowe wźród 
drabaych k o n tu je  za 1 mm. 1 łam. 30 gr

J n l e K e s ą  P i a t i d i

Pracownia szklarska
B. Stelmacha, Lwów, Keperailce 
22, tal. 45-79 w ykaaaja wezel- 
Icio robaty  ir'zlarik!a, Palaaa 
wielki wybór ram i karaiezów 
najaawazyab wżerów po cenach 
najeizszyeh.________________ U ?6

i łazienką w willi z ogrodem, 
da w yrajacie. Lwów, C z e re d - ..- 
w . 3. 70471?

3 i 4 pokoje
w newym dama a aaatralaam
cgrzowanlam w óridmłeócln 
Do wynajęcia. W iadomość Lwów, 
nl. Staszica 5, dozarea.

J i u p n a

Kupię
mała używano anto. Y maki, 
marka pad  „Okazją* K nr r, 
Lwów, Zimarawicza 10. 20483

2 pokoje
knabaia. Do wynajęaia Lwów, 
boczaa Jaaowaka 7 obok przy. 
itaakn  tramwajowego. Piliahaw- 
aka. 20485

Pianino
alba fo rtapiaa krótki kuplą. 
Podaó eaaę i marką. K arjer. 
Lwów, pad  „Giawant*. 20417

Kamienicę
ezynszawą II- III piętrow ą w ■- 
kolie; p irk a  Stryjakiago kapią 
natychm iast za _ fstów kę. Listy 
K arjer, Lwów, Zimerawlaza 10, 
pod „Kamieniea doakodewa". 
F 20501

S p u z c d w i e

Sprzedam
rsalnaóó a wolao( ręki, Lwów, 
iw. Zofji 16. G ospodani 2—4.

20499

Nie wyrzucajcie
Swolcł io n lęd iy , kupując 
tandet. epąwą lecz wpron 
nr i .41 Firm a SANDKER, 
Wytwórnia m ebli i  tapicernts, 
Lsona Sapiehy 84, poleca swe 
wyroby auazoine na właaawj 
suszarni 1 p ierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnia, 'Jadalnie, 
Salony, Pokoje m ęskie, urzą 
dzenla’ kuchenne. Otomany, 
Bufałkf. Krwała, Tepczany 
1 wszelkie inne w ed lo  najnow  
hzych wzordw po cenach bar 
ifeo nlskicb dogodnych opła­
tach’.. Uwaga! Każdy kupu­
jący korzysta po roku x  bez- 
płatosąro odnowienia mebli. 
Uwaga na firmą SANDKER 
T.wńw. L. Sapiehy Só. 84?

wCentrozbytw
Lwów. Bołmów 4 aprzedafe zie­
mniaki 5*85, miód pazczolar 
gwaranta weny 1 kg. 1.75. 888

Pierścienie
baki, bolae, wentyla da każdego 
metom, wszystkie wymiary stale 
aa akładzła. Wysyłka ' na pra- 
wineję adw rataia. Cacy najniż- 
iza. Skład fabryezny: Lwów. 
Pasaż Mikolaseha, Składnica 
O pas „Michalin" tel, 6-39. 976

Motocykle
aawa »F. N." „Nortee* „Saro 
lea“ Ralaigh" araz nżywaaa. 
wazalkia części metaayklawa, 
rowery, artykuły teaałaow a pa- 
laea A utoipart, Lwów, Słowac­
kiego 2. ___________  773

Rolleiflex
6*6 nowy medal eprzeda oka­
zyjnie F-a „G enerator" L r, 
Ro»»n-*wieza 11 ad 1—3. 20125

J i u s i ^ c u d a

W tej rubryce
zz«z*my •gtoMsonia o wiluych tkaniach or«z poszukuj ęcych 
r.kań — da 10 slow 2 razy bez-
lle 1*044

1 pokoje Poszukuję
lokjja i  knchnią bliaka ś*ód- 

miośeia. Jan Maciek, archiwum 
pańitwawa Lwów, ul. Podwala 13.

20454

i kaebnia da wynajęeta zaraz, 
Lwów, Galdmana 6 baczna Ja- 
aawska. 70456

knabaia Lwów, Sabtaskiago 37, 
wynajmę. T -lafaa 94-46, gadz. 
1 0 -1 7  20161

Pokój
knabaia pałay komfort (csyaiz 
roczny) da wynajęcia właóaieial 
.w ów , Janewaka 74. 20486

2 pokoje
i kaabaia, I p iętra, miaizkani > 5, 
do wyaająaia, Lwów, al. ów. Aa-
taaiaga 1.

Izba
satarymy zaraz wyaajmla za­
rządza, Lwów, D ługoiza 19.

20488

Pokoji
z kuaknlą — komfortowego aa

Ei , .  ras _pes« Vpję. Listy ^n jja r,
ar; w. lima wlaza 10’ ad „Pan- 

ktuali 0* i

5 pokoi
pau>  omfort, I p ią tre  od iło r- 
pnta i arynająsia. Lwów, Ba. 
dcalek 9. 20490

i pokojo
omfertewe dc

owo
icłpokomfcrtcwc de wyna
wów, Karków# 55 I ‘

Pokój
i knabaia Lwów, Baczna Kul 
parkowaka 4. Stankławiez. 20496

4 pokoje
ku bała s  komfortem aa 1 pię­
trz# de wyaająaia od 1 lipaa.
Lwów, Gołąba 15. 20497

2 pokoje
trzadpakój. knabaia, komfort, 

wów, KoeHaaowaklaga 48.20371

2 pokoje
kuchnia, komfort do wynajęcia, 
oglądaó Gandullcza 6 (betzna 
Panińskiega). 20415

Do wynajęcia
od 1 siorpnta br. 5 pokot — 
pokóf słnibowy z p a : kamfart, 
wyioki parter, eantralao ogrzo- 
wania. W ladam aśś nl. G łęboka
3|I aa  praw a. 18995

Kraszewskiego 11
Lwów, 3 pokaja kuchnia kom­
fort zarai do wynajęcia cglądaó 
4—5, dazaraa wilca i  a.* 20421

Pokój
i  knchnią i owtl. nyżą, ożllwie 
komfort poszukiwany od 1 sie r­
pnia dla bezdzietnage małż tń- 
itw a. Łaskawe ig łaszaaia api ■
zza do K arjora Lwów, al. Zi- 
mArewleza 10 pad  „Urzędnik 
prywatny". 20479

Pokój
kuchnia iłaaeezse komfort do
wynajęcia. Lwów, Piaskowa 
banana 7. 20445

2 pokojo
i knahnia tyłka bezdzietnym 
rządawcom do wynajęcia. Lwów, 
ul. Gródaaka 81. 20446

i 4 pokoje
łcucbn— komfort Lwów, Karał 
nicka 4 law - parter, oglądać 
? -< •  20447

2 pokojowe
micizkanla obszerno na biura,
lub rządewcem. Lwów, Ujejskie
mm 6.

Pokój 1—2 pokoje
umablowana, słanaczna, balkon, 
zaraz do wynajęcia Lwów, O bo­
zowa 5 mieszkanie 4. 20465

Pokój

20466

2 pokojo
kaehnia komfort, Lwów. Mączna 
. oczna 6, wiadamaóó D rag- 'la, 
Batorego 30. 20471

2 i 3 pokoje
kamfart. Wiadamaóó tal. 39-80

20500

u n t e M :

Kulturalny
zpęaób ogłaszania walnych pa. 
koi umeblowanych — te  ogło, 
szanto w dziennika (w „Knrje. 
rio"  do 10 słów 2 razy bez- 
płatnia); aizpacania miasta za-, 
pemaeą lepienia kartek z ogło­
szeniami na rynnach i muraeb 
demów jast niekulturalna i. . 
karalna wadług adaaónyeh roz­
porządzeń Prezydjnm Zarżą da 
miasta. .18967

Pokoje
•m eblew anekem fert śródmieście 
Wiadomość Lwów, Batorego 36 
partar Bratkowaka. 20498

2 osobne pokoje
emablowana frontowe wynaimę 
Lwów, Szeptyąkich 19|I ' n497

Pokój
nlakręouji.ey (najchątaiaj z klatki 
schód.), uz; ę ty  bezwzględnie, 
suchy, miły ale niżej I p. w po­
bliże óródmiaóeia p-sznkiwaay 
dla 2 stałych, dobrych płatników 
l  aałnpą i światłom za czynszem 
do 50 zł. Listy Kurjar, Lwów, 
Zimoręwłcza 10, pod „Wzajamna 
palna zadowolenie". 20413

Pokój
frontowy dla 2 osób a wiktam, 
lab b c i — zaraz. Lwów, Moeb- 
aaekiega 28 » .  2. 20469

Wyinajmę
pekój ■ kemfertem. Lwów, Ma- 
łaehewskloge 2. Wiadamaóó n 
odźwlorneg; 20487

Pokój
fro a tacy  nmablewaay dwaeae-
bowy do wynajęcia, Lwów, Po. 
teakioge 15 parter aa prawe

20438

Pokój
umoblowauy do wynajęcia 
Lwów, M ararika 48 m. "  20447

Pokój
umeblowany wynajmę 35 zł. 
Lwów, Tarnowzkiago 94, tolafon 
94-46. 20462

Pokój
emablowany przaz wakacje lab 
stale. Lwów, Chrzanowskiej H a 

204501U >. m. 1. 2 ,

Pokój
słoaaczny z balkonom z nlokrę- 
oajaeem waigriem da wynajęcia, 
Lwów, Patacktoaa 69 m 13.20469

Gospodyni
da zarządu dom tm  i gospodar­
stwem wiajskiam posznkuja się. 
Zgłoszania Zarząd laiów w Caw- 
kowia p. Dzików Stary. D

f o l i a l e

&Jep
i knehal. 2 pokaja i kuehaia 
da wynajęcia. Lwów, Gródecka 
Śl. 20426

Potrzebna
panna samodzielna do mleczarni 
z kaucją zł. 300. Zgłaszania Ku­
rjar, Kraków, Rynak 6 pod „Fa» 
chowa". K1247

Potrzebnj
lokal dwlo ablkacja w Kraka 
wie, pzzy al. Długiej na zakład 
pogrzebowy. Łaskawa zgłaszania 
Knrjar Pawszacbny Kraków, pad 
..Gotówka". K 1249

b s z u k .  p i a u f

Młoda
dziewczyna izuka pracy do 
wszystkiego na stała )nb jaka 
doehedząea. Listy Karier, Lwów, 
Zimarawicza 10 pod „Dobra ku­
charka", 20487

Biuro
Mach. lawskiej, Lv „w, Kopernl 
ka 22, Talafoa 446. poleca bufa-
tawców, cukisraików, ko charty 
wykwintna kntharki peasjoasto 
wa, klucznica, gospodyń , aan. 
ezyeialkl Niamki, Francnzki, wy. 
ehowawezyaia, frablanki, bony 
ptalągntarki ułomowi ąt, arai
wszelką złużbą, miastową, fal. 
warczaą, restauracyjną, sezonowy.

Inteligentna
oanna zajmie się domom u sa 
m atasga Pana. Listy Kurjar. 
Lwów, Złmerowicza 10, pad 
„Przystojna — intsligantna".

20480

Technik ruchu
(alaktramachanik) szuka jakiego­
kolwiek zaięeia. Zna sią również 
aa p raar bibliotekarskiej Łas ca- 
wa załósżaaia: J. Banda, Lwów, 
Szamlańsklch 11 parter. 204?

Stenotyplstka
a ład a , przystojna, posiadająca
znajomość bnehalterji, ukończą- 
aą maturę seminarjalaą pazza- 
kaja zajęcia za skromaam wy-
nagradzaaiam. moi# prowadzić 
gospodarstwo domowo. Zgłosze­
nia da Adm. Karjora, Lwó

Optyka
spaejaliity da ssm adzialaaga
proi -dzenla przadziąbiarstw  > 
poszukujemy. O ferty  A dm ini­
stracja „Kurjara Lwowskiego", 
„Faebewiee optyk". K 1223

ŁełoiskoKorczówka „Dwór“
Kto pragaio prawdziwego adpo. 
ezvakn, przyjemnie I tanio zpę* 
dzić wakaeje przy rów naczrs. 
nam obfitem adżywisniu. w pięk­
nej, podgórikiel, lesistej okolicy 
wa dworze, położonym w sarka, 
kąpiel w Sw icr. Pięciokrotny 
nosiłek na ćwieżem masło. Mie­
sięcznie 100 zł. ad pojedynczej 
aaoby, dla redzia złożonych co- 
aajmnlaj i  3 aiób podam cenę 
ryczałtową. Zgłoszenia nrzy de. 
łąazania znaezka na odpowiedź 
Karrzówka Dwa.' poczta Zura- 

,o. 17619

Asystentka
lub magistra farmacji, katoliczka 
zastania przyjęta. Listy wraz 
z padaniem warunków Kurjar, 
Lwów, Zimarawicza 10, pad 
.Skromna warunki*. 20399

Worochta
Palik i pensjonat „P ere łk i"  -— 
22 komfortowych pokoi — wyk- 
wiataa knchnią warszawska — 
wytworna towarzystwa. Caay
konkarancyjne. 17255

Potrzebuję
lepszej służącej z dabram g o to ­
waniem da wszystkiego. Lwów, 
Kopernika 42b partar na lawo — 
rod*. 2— '. 20 .7fc

Dziewczyna
da wszystkiaga potrzebna. Lwów 
Chmielewskiego 2 m. 2. 7043"

Worochta
Wytworny 46 pokoio'vy Wotal — 
pansjanat „Złoty Róg '. Najpięk- 
niajsze połażenia, dobaraw a to ­
warzystwa, wykwintna kuchnia, 
pokaja słoneczna werandowe, 
zdała ad kurzn i gwarn. Obok 
plaża Prutu. 17246

Potrzebna
służąca da wszystkiego od lipca 
Lwów, Tarnaw ikiaga l l a  II p. 
drzwi 5. 20**0

Zegiestów-Zdi ój
pensjonat „ P o l o n , e e n t r u m  
piękne słoaaesna połażenia, bal. 
koay, tarasy. Kaehnia wykwm.

la aa iyozo dieta ty esaa,
Cany o d '6 zł. N fż y e z e r ie  ęra . 
spakty. 17784

Samotna
starsza, bezdzietne kalturalaa 
wdowa, wł. d iie j  raalaośai pozna 
pana aa stanowisku s akada-
miekłam wykształcaniem kat. 
do la t 50, Cel matrymonialny 
Nicsnoaimow# ,,Samotna" Ke- 
rj ar, Lwów, Zlmorowicza 10 

20475

Jaremczc
Pensjonat ,,M AJESTIC“ nafw y 
kw intnlejśty kom fort, pokoje 
jasna słonaezaa b it-ą ca  gorąca 
i zimna wada, łazienki, elek try­
ko, rid je , garaże, tarasy da la- 
ż« zwania, dwnmorgowy park, 
doborowa kaehn ia . Własny ra- 
rząd Cany amiarkowano. 18969

Przed wyjazdem
na wywczasy zapewnijcie sobie 
mieszkania w pensjonatach zna1 
nych Wam z agłoizań w ,.Knrj# 
rza". Nia zapomnijcie również 
o zapewniania żabia regularne’ 
dostawy „Kuriera*. 18965

łozłucz
fajpię„niejszr pansjanat „Jani 

na" wśród lt9Ów azołlkowye1’. 
oakoje słoneczna z balkonami, 
4 razowa smaczna i obfita pen­
sja 3.40—4 zł. 16179

Horyniec - Zdrój
■tarjs kolejowa w miejscu, Ką-

Zimarawicza 10,|  pad  .S ta fa “. pi" '"  ~  Sisrczsne — Borowino 
20449 wa* W adalacznictwo wyleczą 

■kntaczoie i szybka wszalkie
Inteligentna

młoda, dobrej prezanajt, war- 
ai arianka wyjsdzia da uzdro­
wiska lnb majątku ' jaka towa­
rzyszka awaaŁ wyebawawezyai 
Zgłoszenia pod „Solidna". Kurjar 
L iw, Zimarawicza 10. 20470

p o s a d y

Ogtesaenla
my

law tai n.bryse amlossasa 
da U oliw baaptatala

Dyplomowany
chemik i  kapitałem  10.00 tła* 
tych paszakiwaay. Listy Karjer, 
-ij6w, Zimarowicza 10, pad 
.Gszy-ch amiazaa". 20441

Notai ‘usz
posiulenja asaaara Polaka. Listy 
z podaniem warunków, Knrjar, 
Lwów, Zimarowicza 10, pad „Za- 
s tu s tw e * . 20493

choroby renm atyezne, kobi me, 
irzamfsny matorji. Okolica lezi 

*ts, r  park — tania — piękne 
wye ezki — kąpiele rzeczna — 
di cingt — kawiarnia mnzyka 
zdrajawa. Pierwszorzędna psa 
sjanaty uk ład o w e „Kalistówlca* 

„Aleksandrówka” wykwintnie 
urządzana. Sazon już otwarty! 
Korzystajcie . - aoiago Si zona 
Wis en logo. Informacji udziela 
apteka W Pana Dobrzańskiego 
wa Lwa wie oraz Dyr. Zakładu 
Zdrejewoge H aryaiee — Zdrói.

17120

Worochta
Ncwcezasay pensjonat „O A ZA " 
pod narządem B. Niewiarowskie­
go s nowoczesnym komfortom, 
w k*it,vn pokaja bieżąca eia- 
płn i zim ni woda, balkony, le ­
żaki, łazienki, pianino, radjo, 
pięknie położony nad Protem 
z obszernym placem — kaehnia 
wyborowa. Ceny niskie. Telef. 
13 17557

Żegiestów
Pensjonat „Zerllna" poleea po­
koje komfortowa (bieżąca woda 
ciepła i zimna) posiłki 4 razy 
dziennie, smaczna i obfita. Ceny 
na czerwiec, lipiec, i iłerpioa 
zniżona. Pożądana wcześniejsze 
zamówienia pokoi. Bielecka.

18983

Skole
Chrześcijański pansjanat wśród 
lisa  szpilkowego, nad Oparam . 
Pokoje iłoaeezne. Kuchnia do­
borowa. A dra i „Willa na Plaży*' 

18485

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE"

SA SKUTECZNE I TANIE!

Truskłwiec
Chrześcijański pensjonat „Krrv- 
sia". P*keje -łeneczne. Kuchnia 
d jatatyrrna. Caay niskie. 189Rfi

Worochta
Pensjonat „Liliana*, jasne nolrole, 
werandy, w adoeiaęi, łazienki, 
stylowa sala, salonik, sir.aerna 
kaehnia. Ceny niskie. 29078

Piwniczna
Pensjonat *Zafijówka", pełeżoi 
aad Popradem , blisko kolo! 
zscisznem, pięknem mi^jsou - 
to leca pokoje wraz s utrzvmi 
ulem. Kutnnia na maśle. C«»r 
priystęeue . 701 ‘

Rabka
Pansiaaat „H ELJO S“ komfort 
towy, otwarty cały rak. P ie- 
ehaekr Telefon 170. 1138

Dwór
.sokole nJSanom — całorocrn 
pansjaaat dla letników i amerj 
tów. Cany niskia. Poczta <.,ob< 
zew koła Uztrzyk, Stacja Uz:;i 
nawa. Braadysewa„ 201!
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Niema nic w spanialszego od pierw szych nąnjicfów  
w iosennych. D opiero później zdobyć można cosyć futer 
na wielkie letnie m ieszkania; na w iosną używ a sią. n ie­
wielu skór, k tó re  pozostają z poprzedniego roku. Ale 
jest w spaniale, człow iek czuje się silniejszy i w eselszy, 
słucha głosu p taków , a św iatło  w chodzi przez w szystkie 
szczeliny 1 dziury.

Żona Umilialuka odczuła rów nież w iosnę, s ta ła  się 
bardziej ożyw iona, żw aw a i pew nego dnia opow iadała 
rozm aite historje dzieciom, k tó re  zeb ra ły  się dokoła 
i słuchały  jej słów . B y ła  i bardzo  m ądra, i m iała dużo 
doświadczenia, a dzieci nie znały  jeszcze najprostszych 
zasadniczych praw ideł, k tó rych  znajomości w vm aga 
nielitościw a nautra .

„Pew nego razu  ludzie usiedli na w yspie k )ło czer­
w onych skał, gdzie dużo w ielorybów  podchodzi do 
brzegu. B yło  tam  dużo nam iotów  a m ężczyźni łowili 
foki z kajaków . B ardzo  często pozostaw ali długo poza 
domem i zbierali jaja gęsi puchow ych, k tóre przyw o ■ 
ziii w  kajakach, a połów  by ł wielki.

Jeden z m ężczyzn nazyw ał się Saokre. Byfto czło­
w iek, k tó ry  zaw sze m iał jakieś nowe pom ysły. Ody 
pew nego dnia byli na polowaniu, zaproponow ał, żeby 
po pow rocie do domu przeprow adzić zm ianę w  obo­
w iązkach kobiet, to znaczy, żeby  nie kobiety lecz m ęż­
czyźni pozostaw ali w namiotach, a kobiety  żeby  szły  
do tych obcych ludzi, do k tó rych  zostaną w ysłane.

Po pow rocie do domu, nic nie powiedzieli swoim 
żonom, ale gdy  w ieczó r nasta ł i m iano iść spać, roz­
kazano każdej kobiecie, by  w y sz ła  z domu. Cóż m ote

powiedzieć prosta, ograniczona kobieta, skoro męż­
czyzna jest n ierozsądny I ma ncw e pom ysły?

K obiety w y sz ły . O dy stały przed  namiotami, uj­
rza ły  dw a ogrom ne w ieloryby, k tóre  zw olna podpły­
w a ły  do brzegu.

„Poniew aż m am y zachow yw ać się tak , jak m ęż­
czyźni, to wolno nam  robić w szystko, co oni robią ' 
pow iedziała jedna z nich i zbiegła ku w odzie. T am  ’e- 
ża ł ogrom ny harpun, którego używ ano do połowu w ie ­
lorybów , przyw iązany  grubym  rzem ieniem  do skały .

Jedna z kobiet rzuciła harpun a inne trzym ały  linę, 
by  staw ić opór. T rafiony w ieloryb by ł bardzo zdziw io­
ny, że go schw yta ły  kobiety i szarpnął liną tak  silnie, 
że ją p rze rw a ł a potem  oba w ie lo ryb i' odpłynęły  dale­
ko na m orze.

Od tego czasu  nigdy już w ieloryby nie p rz y p ły ­
w ały  do tej zatoki, dopiero wielki zaklinacz duchów po­
jechał do m ieszkania w ielorybów  i p rzyrzekł, że już 
żadna kobieta sw oją obecnością ich nie zbeszcześc . 
I dlatego żadna kobieta nie pow inna opuszczać namio­
tu, jak długo trw a  połów. D rzw i pow inny być zam knię­
te, żeby  nie m ogły naw et zw ęszyć kobiet. Tylko m ałe 
dziew częta i s ta re  kobiety m ogą w ychodzić swobodn e 
jak m ężczyźni, a dopiero gdy  w ieloryb jest zab ity  
i przyciągnięty, mogą doń podchodzić w szystk ie k o ­
biety. Ale zaw sze pow inny mieć na czole opaskę z cza r­
nego futra, z białym  kamieniem. Jest to pokuta za hań­
bę kobiet, poniew aż usiłow ały  w ów czas naśladow ać 
m ężczyzn 1 łowić w ieloryby ." I tu kończy się opo­
wieść o tem, jak  się skończyła zm iana w  obowiązkach 
kobiet.

Tak, s ta rzy  są dośw iadczeni 1 pełni m ądrych słów. 
Dzieci zrozum iały, że te raz  połów  był dlatego obfity, 
bo kobiety b y ły  posłuszne i w  czasie tego połow u nie 
w ychodziły  z namiotów;

Biali ludzie rów nież odczuw ań wiosnę. W ieczoier* 
b y ły  tańce na statkach. Kobiety nauczyły  się poruszać

nogami za  człowiekiem , k tó ry  rozciągał i sk ładał ro­
biącą hałas skrzynkę. U m iały dobrze tańczyć a zaw sze 
k toś kom enderow ał niemi. I nauczyły  się robić dziwne 
m lnj', gdy  tańczono

Nadszedł czas wielkiego Jw ięta dorocznego. W v  
tupyw ano s ta ry  taniec połowi* w ielorybów . „W szyscy 
ciągną na zachód", w ołał p row adzący  taniec i w tedy  
chw ytali się za ręce i tw orząc łańcuch, tańczyli wkoło 
a potem  znowu na w scnód i znowu dalej dreptali.

T aniec trw a ł bez końca, gdyż s ta ry  Jim m y p rzeży ’ 
dużo takich uczt w ielorybich. Byli zgrzani, ubrania !cn 
b y ły  m okre na plecach, ale nie przestaw ali. M ężczyźni 
chw ytali kobiety, a one k rzy cza ły  z zadow olenia i w e ­
sołości.

Dawid w ydobyw ał z harm onjl taką siłę, jak gdybv 
b y ła  całą  o rk iestrą . Jak  dzicy w ytupyw ali na p o k ła ­
dzie. Przytłum ione nam iętności tych w ielkich silnych 
ludzi, znalazły  nareszcie ujście.

„Prędzej, prędzej, D aw idzie!"
Jedna para  przew róciła się, druga na nią, w rzask i 

i śm iechy.
„Nie m ożesz pozostaw ić w  spokoju mojej dziew czy­

n y ?  Ja  miałem ją przedtem !
Nie było zresz tą  kłótni, tylko śmiech.
Ach, jakżesz oni w yskakiw ali! A potem  przyszli 

kapitani i rów nież puścili się w  tany. W szyscy  musie.”' 
ustąpić im miejsca, ale s tern icy  rów nież w yskakiw ali. 
Obie załogi b y ły  na pokładzie, a kucharz przyszedł 
z drew nianą beczułką i blaszanem i kubkami. I dotąd 
nie było braku nam iętności, a k  te raz  p rzyby ło  działa­
nie odurzającej w ody. W ło sy  opadały  na tw arze , jak 
w yciągnięte z  w ody, ale nogi b y ły  niezmordowane, 
s ta ry  Jim m y w oła ł:

, łań cu ch em  dokoła wielkiego m asztu" i każdy 
Siegł ze swoją kobietą przez pokład. Jedni p rzew raca ’*’ 
się dla żartu , drudzy  potykali się o  rozm aite p rzed­
mioty, leżące na pokładzie.

(C. d. n.)

Rozłącz
willa .STANISŁAW A" pięknie 
wśród lasów biiiko  kąpieli po­
łożeni! poleca pokoje e kalko 
nami ałoneem e. i  ntrsym anieai 
Ceny aiakie. 50150

Reumatyzm
irtrsty im , najs' *c niej, najta­

niej leeijr SŻKŁO-ZDROJ. Żą­
d a j  prospsktów . 20288

Niemirów-Zdrój
PENSJON AT P O C Z T O W Y  
„GW IAZDA" wśród p rs s p łą t  
nych lasów iippkew yeh capów  
ain wygeday I tani p o b y t Knch- 
aia doborown, td rew a, obfita. 
Zgłoszenia do Z ariąda w miej- 
a«a 2» J;

Wyjadę
aa leśniczówką na lipiec, Wy­
magania akrorano w lkt jarakl. 
Zgłoszenia c padnniam warun­
ków do Admln. K nrjara, Lwów, 
Zimerewioan 10, pod „U rzę­
dniczkę f. B,“ 2032**

Okolica
Rozłączą j lceje c ętraym ąnia 
do wynającia. Lwów, Mnrarak* 
28/11 ad 5—7. 20408

Sitinki
willa .HALINA* pokoje ale 
naccae w Itaie upilkowym  przy 
atacji — wynajmą. 204"9

Tanio
anknie btnzkł. apódniee, izla- 
froki, fartnizki, pończochy, re ­
formy poleca: Szeknlaka , Lwów, 
Haliekn 12. .. - dętre. 975

Meble
de wazelkieh po. 
kojf najkerzyetnie 
nabyó można W WY 
TWóRNI HEBLI Fr

, Zielińskiego, Lwów 
■ ołlataja 5 w podwórzu. S ta1-

Przepisuję
na maizynio 35 groicy atroniea 
Lwów, Bolmów 18|II Goldale'n.

20452

Naprawę
zegarków i biżuterii wykonuje 
ereeyzyjale, tanie Albin Mutka,- 
Lwów,‘ pTT Bernardyński 3. Zi 
dnwania 0 0 .  Bernardynów. 2680

Tenisowe
na aznurnwej pedeazwia poleca 

ykonuje W ytwórnia „!biar 
Lwów, obecnie Mieklewlecn 26.

•li
* VK OGŁASZAĆ —

TO W „KURJERZE")

1

Pomocnika
w kancelarii tartacznej, n aj. 
lepiej z praktyką w  branży 
drzewnej, luń absolwenta 
szKotj nar.dlowej, poszukuję 
się od zaraz p\> kawalersku. 
Zgioszonia; Zar^ą* Dóbr Bo­
janów k. N*ska. '^ u w z g lę d ­
nione bez odpowiedzi. 30046

Kupuię

Wypoczynek
we dworze urzędnikom. Infor­
macja Lwów, Kochanewskiege 
45 drzwi 7. 20414

Letcsko
Mojjetycza N tagryn poczta Wał- 
dzłs powiat Dolina, tańazo,
lepsze. niż ntrzymanio w domu 
Poco prażyć aię w m iaście!

20457

Willa
..KRZYSIEN^A", Podloiniów, 
poczta Tatarów, pokojo z utrzy­
maniem 20458

W

„Imperial"
Truskawcu

Pif rw s:orzędny pensjenst pod 
lieliowcm kierownictwem p. 
Probnlakiej, dominujący pod 
względem najwiękazego kom­
fortu, najwiękazoj higjony i naj- 
wiekazej wygody. Już otwarty.

20502

P IĘ K N A  P A R C E L A
słoneczna, przy uregulowanej ulicy, gaz, elektryka, woda, 
kanalizacja, n i e d a l e k o  t r a m w a j u ,  o obszarze 352 m2 

do sprzedania zaraz.
Bliższa wladomoM w Kantorze Kur jera  Lwowskiego Lwów, 

Zim orow iczs 10, pod „W ielka okazje".

D

Potrzebna
młoda, doświadczona, zdrjwa  
wychowawczyni lo trzechlot- 
n.ego i półtorarocznego 
chljpca. — Odpisy śwladoctw  
i warunki: Dr. Stąchłowa. 
Nowy 3ącz. Nisuwzględ- ne 
Saz odpowiedz.. _____ 30047

Szyby
iki-snne poleca najtaniej Fin  
elstein. Kraków, Krzyża 
olefon iż9-03. 30009

Abaiury
irtyityczne. Lampy nowocze- 
tne. Ruty. W y twoi aia, Kra­
ków, Sł iw aow ska 80. 30014

każdą Ujść raków. Festaura. 
ej a Hawefka. Kraków. 30004

Kupię
za gotówkę w  W ieliczce lub 
Prokocimiu, omsk m urowa, 
ny, cztery ubikacje. z Ogród­
kiem. Zawiadomienie listow ­
nie. Bieżanów 16, Walerja. 

_________ 30005

Potrzebny pokój
duży, słoneczny, z utrzyma­
niem, bez mebli, dla pow aż, 
nej urzędniczki, od 1 lipca. 
Zgiosz^nia pisemne: Gawroń, 
ska, Kraków Mikołaja 32/23.

30024

4 pokojowe
m itiz’' nl» komfort, II. pię­
tro. wolne. POKÓJ z balko. 
nem, duży. L P- POKÓJ ume 
blowany lub >sz, I. p,. od 15 
ezarwca Kraków, Michałow. 
6kl«go 14. dozorca wskaże.

30026

„Newego*
Lwów, Senątorika 7 tal, 36-51, 
czyści ściany, aufity, wiórują 
paaadzki — eenn pokaja zł. 5.

1239

Knfry
walizki, teczki, tarabki dam akit 
najselidi i >j naprawia, odnaw ia— 
Baraaz, Lwów. Ztmorowlcza 7.

1943

V*sz*ikichsyjit
v>yb4r- cany niski®

K akóv P I Marj

Sklep
z towarom, mieszkaniem, o o . 
brze prosperujący, 2.600 zl. 
Kraków, Zwierzyniecka 9. 
Pol onja.________________ 30011

Okazyjnie
sprzedam 3, 4, 5-ubi.;acjowe 
domy w  Borku Falęckiu — 
Grzywacz Andrzej, Borek Fa. 
łęcki (Zaborze) 272, Kraków.

30008

Róbcie
wina w  domu. Drożdże i bro­
szury poleca W asung, Kra­
ków, Jana 3. 30012

Fortepian
czarny, krótki — prima, oka­
zyjnie do sprzedania. Kraków 
Czysta 21, m. 13, godz. 3—4.

Apteka
Skala pod Ojcowem, poszu­
kuje zaraz magistra, pro -ty* 
ka 3-latnia,____________ 30043

Eksoedjeiitkę
zdolną, działu spożwczegc, na 
letnisko — przyjmę B leńie. 
kowa. Kraków, Michai ty­
skiego 14. 3004S

Ekspedientkę
dzlafu męsko .  modnagr 

przyjm ę Mydlarski i Brzo­
zowski, Kraków, Szewska 4.!

3004^

Kucharz

POMOC R.BKARSKA

Spa-Jallita oharób wenaryoanyoh I skórnych oraz kosm etyk

Dr. FISCHER
b. długoletni Ukars (1 asyst) klinik dermztoUgiesayeh 
w Berlinie, Pr»d«. | Wiednia ord. ad 9—1, S—7 2665

LWOw, P L AC  A R J A C K I  10, II. piętro
drugi* wejście a nl. Sobiaikiago 2. — Tal. 51-68.

NOWOCZESNE HEBLE STALOWE
do kulturalnego i_mod* 
nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie* 
zbędne, bo proste i tani*

i .  J |  «
restauracyjny, kawaler, z_ 
długoletniem; świadectwami i ‘ 
z lepszych ujm ów. potrzebny 
zaraz. Z podaniem warunków 

. . i odpis świadectw Tomaszów
30018 Lubelski, „Resursa'1. 30045

e m m p M
Hok. cal. 1907. Lwów, plac Bernardyński 1S. te ł. 47-91

22*14

C E N N I K  O S I  D S Z E N : |
Reklamy'* tekuciui
Na 1-szej stronią................................ zł. 1*50
Cnła 1-aza strona . . . . . . . .  1.200*—
Na 2-giej 1 3-ej a t r e n ie ......  0‘80
Cała 2-ga lub 3-cia atrona . . . „ 800*—
na dalszych stronach tekstu . . „ 0*70
Cała atronn..........................................  600*—

Różne reklamy!
Komunikaty i artykuły reklamowe . Zł. 1.—
Na stronie kronikarskiej . . . . 0*80
W dodatku literackn-naukowym . . 1 —
Nekri - 7 ! do "00 mm.....................

300ił l» l» . * e * •
• II
• ,1

0*<n
OTO

„ powyżej 300 mm. . . . • f* !■—

Og łaszenia drobne i
Ogłoszenia za teks. n za mm. . . zł. 0‘30
N ost. żtronie i wśród drob. (6 łam.) ., 0*30
Ogłoszenia drobne za śliwo 0‘10
Marymonialne . . . . .  „ 0-?P
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0’05 I
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę

Podstawą obliczeni- jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje takżf te ogłoszenia, które zO-itnły 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca do:i<?;a się 5̂ proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszeni^vfnumeraehśwjateeznyelv-^iiedzie1nvrlWzdatajj^

W y d aw ca : D, M aciejko. Czcionka ni DRUKARNI KRESOW EJ So. z o. o. Lwów, M ochnackiego 48, O d n ó w .  r e d .  M a r i a n  O strow ski,

iiiiiiiiiunimiiiiiililllll
U W AG l i

O m y ł k i ,  k t ó r e  z a s a d n i c z o  n i e  z m i e n i a j ą  t r e ś e  
o g ł o s z e n i a ,  n i e  u p o w a ż n i a i a  d o  z a d a n i u  z w r o t u  
j r o t ó w k i  a n i  t e ż  n : e  o b o w i ą z u j ą  A d m i n i s t r a c j i  
d o  b e z P !n l n e j > o  p o w i e r z e n i a  a n o n r u .  K o m u n i ­
k a t ó w  h e z p ł f l t n v c b  n ' e  u m i e s z c z a  » i ę .  Z n i ż e k  
n i e  u d z i e l a  g i * .  d e k l a m a c j e  m i e j s c o w e  u w z ^ l ę d '  
n i a  s i c  d o  d n i  3 - c h ,  z a m i e i s c o w .  d o  d n i  8 - m l u  
o d  d e t v  u k a z a n i a  s i e  0 7 ł o r : e n i a .  7 a  e g z e m ­
p l a r z e  d o w o d o w e  l i c z y  2 5  g r .  O g ł o s z e n i a  
d o  n u m e r u  b i e ż .  p r z v ; m ' v -  s | ^  d o  g o d z .  I6*tj


